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Karliczek uzyskuje w Berlinie 1;14,1 

400 narciarzy — 7 narodów 
- 1 -- i1!.- . ... ....
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staje do walki o najwyższe tytuły na mistrzostwach Polski w Zakopanem 

Korespondencje z Paryża, Brukseli, Helsinki, Rzymu, Berlina. Hamar 
 j

Berlin, 5 lutego.

Na otwarciu nowej pływalni 
miejskiej „Stadtbad Mitte“ zaprosi 
ii organizatorzy meetingu pływać 
kiego komplet najlepszych zawod­
ników niemieckich i kilku gości z 
zagranicy. Zjawili się. obok stale 
obecnie w Berlinie przebywające­
go Karliczka, Francuzi Cartonnet 
i Schoebel, Czesi Schramecikowa i 
Leikert: zawiódł Włoch Signon 
Chorągiew włoska zwisała jednak 
w towarzystwie francuskiej i cze­
skiej z wysokości loży honorowej; 
brakło tylko białoczerwonych 
barw — mimo startu mistrza Pol­
ski. Widać taki był nakaz Sport- 
fiihrera. gdyż i prasa niemiecka, 
omawiając zawody-.nie wspominia 
•a nawet o pochódzeniu- Karliczka, 
umieszczając’‘fedyńie^zy^-b^ 
-• i Polaka jego obecny przydział 
ki bo wy — Posseidon.

Basen „Stadtbad Mitte“ jest je­
szcze jedną inwestycją sportową.

dni TRIUMFU NARCIARZY POLSKICH NA MISTRZOSTWACH CZECHOSŁOWACJI W BAŃSKIEJ BYSTRZYCY
Od lewej: Br. Czech już ma najlepszy czas w 18-ce; St. Marusarz wygrywa turniej skoków; najlepszy 'skoczek czeskL Vr a na; Górski dogania Szweda Viiga

której zazdrościć możemy Berlino 
" i. W obecności ojca miasta, bur- 
uBstrza Sahma. przeprowadzone, 
zawody były sukcesem zarówno 
\\ Jowiskowym, jak i sportowym. 
Z przyjemnością stwierdzamy, że 
w tych warunkach, najciekawszym 
: najbardziej emocjonującym punk­
tem zawodów stał się nieoczekiwa 
nie wyścig na 100 metrów stylem 
grzbietowym.

Był to zresztą jedyny indywidu­
alny start mistrza Polski w ra-

mach dwudniowej imprezy. Obok 
niego stanęli na starcie: Schwarz 
z Magdeburga, największa nadzieja 
Niemiec w tej specjalności i wszy­
scy klasowi grżbietowcy Berlina, 
ia'k Pohle, Heise. Priewe. Kaiser.
Karliczek ma nienajlepszy start i 

idzie przez większa część dystan­
su na trzeciej pozycji. Na kilka me 
trów przed nim Schwarz, dużo bli 
żej Heise. Po drugim nawrocie 
(tor długości 33 i jedna trzecia me 
tra) mija Karliczek z łatwością Hel

sego, poważny finisz zaczyna jed metrów, gdzie Francuz zmierzył
flak zbyt późno

Finisz ten jest jednak tak impo­
nujący, że odległość dzieląca go 
od Schwarza szybko maleje, aby

się z drugą klasą niemiecką i zajął 
tylko trzecie miejsce. Co innego, 
że ta druga klasa uzyskuje na 
pierwszych miejscach czasy 1:02 i

u mety bodaj wogóle zniknąć. Sę- 1:02,1. Ńielepiej powiodło się Schoe 
dziowie rozstrzygają 1:14 dla । belowi, który mnsiał na obu dy- 
Schwarza i 1:14,1 dla Karliczka; i stansach w stylu klasycznym 
Heise kończy w czasie 1:16. znać wyższość Schwarza (Go

1:02,1. Ńielepiej powiodło się Schoe

nie zapomina i o swych obowiąz­
kach najlepszego pływaka Polski. 
Przystąpił on do klubu „Possei- 
do<n“ i ma w ten sposób zapewnio­
ne doskonałe warunki treningo­
we.

Od 2 tygodni Karliczek trenuje

Schwarz wychodzi z wody bardzo 
wyczerpany, Karliczek bez śladów

. ... . .. --------..i u- intenzywnie, a owocem tej pracy
1:16. । znać wyższość Schwarza (Góppin- jest już wczoraj wyrównany 
“'-p gen) i Wittenberga. -

re-

zmęczenia po szybkim finiszu. Nie 
ulega wątpliwości, że gdylby rozło 
żył on racjonalniej swe siły, nie- 
tylko zwyciężyłby, ale i obniżyłby 
(wyrównany obecnie) własny re­
kord Polski.

Innym cudzoziemcom powiodło 
się o wiele gorzej niż Polakowi. 
Cartpnhet uparł się startować w 
crawlu, pozostawiając swą specjał 
ność, styl klasyczny, swemu kole­
dze klubowemu, Schioebelowi. Ra 
chuby Francuzów były bardzo nie 
dokładne. Rekordzista świata w 
stylu klasycznym, przegna,’ dwu­
krotnie w dowolnym. Na 200 mtr. 
uległ on przynajmniej do zawodni­
ka o takiem nazwisku, jak Deiters 
(2:23,1), ale gorzej poszło na 100

---------  ; kord Polski. Zamierza on sumien-
Pogromca polskich skoczków,i nie przygotować się na mistrzo- 

Leikert nie odegrał też żadnej roli. jstwa Europy w Magdeburgu, kon- 
Zajął on czwarte miejsce za Esse-1 ceńtrując się przedewszystkiem w i 
rem. Viebahnem i Mardubnem. Kon I swej specjalności, stylu grzbieto-I 
karencje skoków u pań (zwycięży wym. .
ła z łatwością Olga Jentsch-Jor- 
dati), mimo świetnych nazwisk nie 
srały na najwyższym poziomie.

Jedyne sukcesy spośród gości za 
granicznych odniosła dobrze zna­
na i w Polsce. Irma Schramecko- 
wa. Triumfowała ona dwukrotnie 
nad wzorową, klasą Niemiecką, na 
100'i 400 metrów stylem dowol­
nym. \

Karliczek, który od kilku miesię­
cy przebywa na studiach w Berli­
nie i pozostaje na tutejszym insty­
tucie dentystycznym przez rok,

a ni.
W najbliższym czasie startować !

będzie Karliczek na akademji pły­
wackiej politechniki berlińskiej. Po 
nieważ nie rozpisano konkurencji 
w stylu grzbietowym, zgłosił się 
on do 100 metrów crawlem.

H. Gliner

Den Ouden, znakomita pływaczka 
holenderska, ustanowiła nowy rekord 
świata na dyst. 100 yardów st. dow. 
w czasie 59,8 sek. Dawny rekord na­
leżał do Madison (Am.).

CHMIELEWSKI — KREISCH 
podczas meczu Łódź — Wro­
cław. Niemiec, 
budowy, nie był 

godnym

mimo potężnej 
przeciwnikiem 
Polaka.

Termin walki Camera — Tommy 
Lougltran, która stoczona będzie o ty­
tuł światowy wszechkategoryj, wy­
znaczono ma 22 lutego w Miami, Flo­
ryda.

CZWÓRKA ASÓW ŚLĄSKĄ 
Od lewej: Haratyk, Legierskl, Fiedor i Matuszny.

। Spotkanie Larry Gains — Len tiar. 
Iwy zakontraktował Jeff Dickson na 8 
lutego w Albert Hall w Londynie. Obli 

|czone jest ono na 15 r.. a stawką bę­
dzie tytuł brytyjski wagi ciężkiej, któ-

HÓKEIŚCI A2S. (WARSZAWA), TKSZ. (TORUŃ), ŁKS. i TRIUMFU (ŁÓDŹ) 
podczas tunikin na lodowisku ŁKS., wygranego przez gospodar zy.

SKOK, KTÓRY PRZYNIÓSŁ MISTRZOSTWO
Br. Czech podczas drugiego skoku u B. Bystrzycy, w konkur­

sie do kombinacji

ry należy w tej chwili do kanadyjczy- 
ka Larry Gainsa.

Sybille, exnfistrz Europy w. lekkiej 
spotka się z Francuzem Gustave Hu- 
mery. Jak wiadomo Sybiłle przegrał 
przed paru miesiącami swój tytuł do 
Locatelłego, a obecnie, po wyjeżdzie 
Włocha do Ameryki. Inter. Box-Union 
wyznaczy! dó spotkania o mistrzostwo 
Europy w. lekkiej — Sybille‘a i Hume. 
ry‘ego.



r
. /.Nr. I?;

^PRZEGCAn SPORTOWY SoVoik 10 Tutegb 1934 toKif

< 
II

1

i ff

Talentów jest mato 
mówi kpt. PZHL p- Sachs 

po rew;i hokeistów

300.000 złotych zysKu 
z jednego meczu piłkarskiego

Pp zakończeniu turnieju o ho­
kejowe mistrzostwo Polski nasz ko 
respondent lwowski poprosił kapi­
tana związkowego PZHL. p. Sa- 
chsa o wypowiedzenie-swych uwag 
i obserwacyj poczynionych .pod­
czas rewjr mistrzowskiej naszych 
czołowych zespołów.

Wynurzenia p., Sachsa, brzmią 
następująco:

■ — Przedewszystkiem podzięko­
wać muszę na tej drodze tym 
wszystkim, którzy poświęcili • tyło: 
energii, czasu i serca organizacji 
turnieju, która całkowicie zadowo­
liła. ■

— Trzydniowy przegląd finało­
wych drużyn przekonał mnie, że 
talentów jest, niestety, mało. Gra­
cze reprezentacyjni byli jednak gru 
bo lepsi od innych.. Drużyną naj­
bardziej równa byli Czarni, grają 
oni jednak .stanowczo za ostro.

iktiri**rt Irv-yj-r+w

zVM-iHrtC '*•

MISTRZOWIE POLSKI 
drużyna AZS. Poznań nadesłała 
nam powyższą kartę z autogra­

fami wszystkich członków.

W poniedziałek wieczorem odbyło 
«ię we Lwowie spotkanie hokejowe 
pomiędzy drużyną kombinowaną War 
czawa — Poznań, a reprezentacją 
Lwowa. W skład kómbinacU weszli: 
Stogowski. Ludwfczak. Stanek, Zieliń-

Lechja gra również ostro, ale wy­
nika to z braków technicznych, na­
tomiast Czarni opanowując znacz­
nie. lepiej technikę, nie mają potrze­
by uciekania sic do tak niemiłych 
sposobów walki.

— AZS z Poznania zdobył mi­
s trzos two zasłużenie. Proxyadzilski. Szabłowski. Sokołowski, Heli,; «,«««»« i' ■ .

Sabiński. Zimmer,. Weissberg. Czyżew j mądrą taktykę, a dzięki Luuwicza 
«ki, .Trusz 1 i II. Gracze Czarnych z | kowi i Stogowikiemu atak nie miał 
wyjątkiem Czyżewskiego — odmówili' potrzeby daleko się cofać.
udziału. _ - _ .U Legji każdy gracz jest z o-

Jedyną bramkę zdobył w trzeciej | b d<>b calości ,jedllak brak
•tercji Głowa-.*,. Genera,my; sztuom, bra,k j brak kie­

rownictwa. ' ■
— Ogólny poziom naszych dru-

Generaijuy sztanm j 
lwowian odparował Stogowski i wy-

Bruksela, w lutym.
Cala sportowa Belgia w ubiegłą 

niedziele była uszami i oczyma ną 
boisku Standardu w Leodjum.' gdzie 
mistrz i wicemistrz walczyli o 
pierwsze miejsce. Zwyciężył zashi 
żenie Union St. Giłloise i jest już 
prawie pewne, że zostanie on po­
nownie mistrzem Belgii. Mecz teu 
twł ciekawy nietyłko ze względów 
sportowych, gdyż dochód w kasie 
wynosił piękną sumę 1.200.000 frs., 
co na nasza walutę stanowi 300 ty. 
sięcy złotych.

Sędzia tego meczu, słynny „dłti-

Szamota zaczyna się znowu przy 
pominąć tutejszej publiczności. Po 
pokonaniu mistrza Niemiec RicM- 
tera oraz Honemana — mistrza A- 
meryki. nabrał odwagi i obiecuje 
dalszą poprawę. Jak stwierdziliś; 
my podczas zawodów w Brukseli 
Szamota powoli odzyskuje spokój 
i chociaż taktyczne zawsze daje 
się sprowokować, jadąc niepotrzeb 
nie na pierwszem miejscu, by sic 
dać mnąć na finiszu, zaczyna ro­
bić miłe niespodzianki, dzięki do­
bremu uplasowaniu się „na kółku'*.

Hokej belgijski po skandalicz-

Na lodowisku Mediolanu 
trwawalkaoprymat 

w hokeju światowym

5-231 2

Szw. F». “1 “ br |pkt

1. SzwaicarU ■ 3:0 7:2120:1 30:3 6
2. Francja 0.3 4:1| 012 4 6| 2

3. Kumunia 2:7 1:4 ■ | 32 6:13|_2_

1:20 2:0

gonogi John Langenus**. został zmujnym wyniku ze Szwajcarią, która 
szony wskutek kontuzji opuścić na wszakże zostanie chyba mistrzem 
przeszło 20 minut boisko. Zas.tępo-1 Europy, jest w żałobie. 20-tu bra- 
wał go cza- owo sędzia boczny. • mek Jatwo źupcmpieć nie można.
Dopiero powrót Langenusa uspo­
koił wzburzone nerwy graczy i 
publiczności i... Union wygrał swój 
trzydziesty mecz z rzędu, co jest 
bardzo rzadkim rekordem.

ale Belgowie pocieszają się. że 
maja trzy sztuczne lodowiska i 
podciągną się do dawnej świetno­
ści.

Jot.

4. Belgja

W IZ. A. br. pkt.

l Węgry ■ 0:1 2.0 2 1 2 .

2 Czt chy 1:0 ■ 1:2 2:2 2

3 Angija 0:2 2:1 ■ 2:3 2

A. N W br rkt.

1 Austria ■ 2:1 0:1 2:2 2

2 Niemcy 1:2 ■ 3:2 4:4 2

3 Wiochy 1:0 2:3 ■ 3:3 2

2. Szwajcaria. Włochy, Węgry, *
3. Kanada. Niemcy, Francja.
Do finałów wejdą trzej zwycicz 

cy oraz drużyna czwarta, z turn.e 
ju drugich, w grupach I i III, jako 
silniejszych. . , .

Pierwsze mecze tej kolejki ,prz?/ 
niosły nast. wyniki: Kanada — 
Francja 9:0. Ameryka — C-zechosło- 
wacia 1:0 (szczęśliwą, bramkę 
strzelił Nilon), Włochy — Węgry 
0:0- • • aW turnieju pocieszenia Anglja po 
konała Belgję 3:0.

W drugim -dniu Czechosłowacją 
zwyciężyła wysoko 4:0 Austrię, 
Szwajcaria tylko z trudem poko­
nała Węgry 1:0. a mecz Kanada — 
Niemcy dał wyniik 3:1.

W -czwartek odbędą sie pozosta­
łe trzy mecze: Ameryka — Austrja. 
Szwajcaria — Włochy i Niemcy — 
Francja.
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Nieco o paniach
które rzutaia piłkę przez siatkę

Kraków, 6 lutego.
Pleć piękna .została pokrzywdzo 

na. Można nawet powiedzieć, że 
dość wyi/isiie. Bo proszę sobie 
wyobrazić: trzydzieści niewiast

Rozgrywki rundy eHmi-nacy^iej 
turnieju hokejowego o mistrzo­
stwo świata w Mediolanie były jed 
ua wielką sensacją. Z 10-ciu 
państw europejskich tylko Szwaj-
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Finlandia biie Szwecje w Helsinki 
10:6.

Barney Ross, mistrz świata .w. lek­
kiej walczyć ma 23 z Jimmy mc. Lar ■ 
ninem o tytuł światowy kateg.- póL 
średniej. który Irlandczyk obecnie po 
siada.

Decyzja Barney Rossa dowodzi 
większej jego Odwagi, niż roztropno-

ki czyniły wrażenie^jakby przemę- i ca,r.ia stanęła w całej pełni na wy- 
czonych. Do dawnej formy wraca sokości zadania — triumfatorki 
la chwilami tyliko Ja.-na. o wiele I swej grupy,.bijać rekordowo Berg- 
rzadziei Mazurówna. Przegraną z' je 20:1 (wynik w mistrzostwach 
łodziankami pozbawiła przedstawi | od łat już nie notowany), a potem 
cielki Krakowa wicemistrzostwa,'Rumunję 7:2 i Francję 3:0. Ta os- 
scychając je na trzecią pozycję. I tatnia. bez swych Kanadyjczyków, 
. Z pozostałych dwóch drużyn okazała się zespołem tak mier- 
AZS wileński przedstawia sie ko- nym, że tylko lepszy stosunek bra 
rzystniej od Gryfu toruński ego — mek od Rumunii umożliwił jej wej 
oba zespoły nie wykraczają jednak ście do dalszej rundy — po han.eb- 
poza przeciętność. . ; nej zresztą porażce z Belgią 0:2.

O „ATMOSFERZE" SŁÓW i W grupie drugiej niespodzianką 
KILKORO... ' był sukces Węgrów-2.:0 nad- Anglią.

walczy po dwóch stronach rozpię­
tej poprzez środek siatki, starają 
się jakna.ibardzie.j dokładnie prze- 
■rzucać małą piłkę, stawka tych 
zmagań jest tytuł mistrza Polski — 
a w efekcie ukazuje sie w ..Prze; 
gladizie" notatka, licząca mniej 
wierszy aniżeli uczestniczek grało 
w turnieju. To trzeba jakoś napra­
wić.

ZASŁUŻONY SUKCES
Wairs?awianki zatrzymały tytuł 

zdobyty w rozgrywkach letnich, 
przyznać należy, zupełnie zasłuże­
nie. Były najlepszą drużyną turnie­
ju i wykazały najlepsze zgranie. 
Nie umiały może zagrać tak efek- 
towme przy siatce, jak ich najgroź­
niejszy konkurent H.K.S., ale były 
zato lepsze w sumie zagrań. Dosko 
nale zaprezentowały, się Brzu- 
stowska i Piotrowska — zawod­
niczki o wysokiej technice — Bie­
lecka i Wiszniewska ustępują im 
nieznacznie.

Łodzianki przewyższały zespół 
A.Z.S. Warszawa warunkami fi- 
zycznemi i grą przy siatce. Wspa-

. ści, gdy 
:J ..... t —

dużo przemawia za tern, że
mc. Larnin wyjdzie ze spotkania zwy

mk pozostał niezmieniony.
Delegat Polski na hokejowe mi­

strzostwa świata, wiceprezes PZHL-u 
anec. Gordziałkowski wyjechał dopie­
ro w czwartek dnia 8 b. m. do Medio­
lanu, gdzie oczekują go delegat Nie- 
aniec Kleberg 'I delegat Czechosłowa­
cji dr. Rzęzacz dla omówienia aktuąi 
rych spraw: a) meczu z Niemcami 17 
i 18 b. m. w .W.arszawie. oraz b) przy 
5azdu kanadyjskiej drużyny Ottawa 
do: Polski, którą Czesi dysponują-i c) 
cwent; udziału Póiski w hokejowym tur 
aręju środkowo _ europejskim pod ko- 
«.ec miesiąca w Pradze.

Tupalski i Adamowski grali, w druży- 
ji Gedc«j.i, k tóra zdobyła, hokejo we m:- 

^strzostwo wolnego -miasta. W niedzie 
fę 11-go Gedanja gra w Króle\vcu o 
mistrzostwo okręgu Bałtyckiego.

W zamach łyżwiarskich mistrzostw 
Polski rozegrane były jednocześnie 
drużynowe . mistrzostwa w jeździe 
szybkiej, w których pierwsze miejsce 
zdobyta Polonia, 17: pkt. przed AZS 
Warszawa 12 pkt;

-Poza ramamil żawódów Nehringowa 
ustanowiła dwa rekordy polskie, a mia 
nowlcie na 3 kim. 6:36 i 5 -klin. 11.00.

Skład reprezentacji hokejowej WZ«r- 
sitfiry na mecz z Łoćizią (11 b. m.) wy- 
g ądać będzie ostatecznie następująco: 
Brzeżdziecki (L) rez. Sznajder (War.). 
Głowacki (L). Matcrski (L). Kryg;erl 
(P). Sżabłowski. Rybicki (L). Micha'-1 
sk:. Przedpełski. Werner (Warsz.). ;

W bobslejowych mistrzostwach świa l 
ta w Engelbergu pierwsze miejsce w | 
kcnktirsje dwójek zdobyła Rumunia. I 
/Xu 5% plSr W «M, » l 11 b. .»>■ rlnsl w»r-|'Stogi Z;.l|1iskMW.rs!>,R»z«

££ ’ “■ “«o"» ”» » * XXS9 SSa Ł"..-" ......-
Kcngres UCI powierzył o-rgiurzację ki. A. Finały rozegrane zostaną una 

mistrzostw kolarskich świata: Belgii IS b. m. , . , . DDwu nrstrzów Polski: Rotho.c i Po- 
uie staje d;o mistrzostw okręgo-

żyn nieco sic podniósł. Szkoda że 
nie byliśmy w Medfolanie. gdzie 
gracze nasi nauczyliby się wiele, 
co ze względu na nowe prawidła 
jest b. ważne. W przyszłym roku 
sprowadzić musimy cotiajmniej jed 
nego Kanadyjczyka., któryby- objeż 
dżał ośrodki i wtajemniczał na­
szych zawodników w tajniki tech­
niki.

— Klasę bramkarzy polskich u- 
ważam za bardzo słabą i na tem 
polu należałoby bardzo silnie po­
pracować. Napastnikom brak cią­
gu i siły przebojowej; nie umieją 
też grać prawidłowo ciałem, dopo­
magając sobie kijem. CO' jest natu­
ralnie nie^puszcźąłnę.

— Reprezentacja Polski wyglą­
dałaby w obecnej chwili następu- 
;aco: Śtogowski. Łudwiczak. So­
kołowski. Nowak.. AVolkowski.. Ko­
walski: 'Sabiński. Zieliński. Mater- 
ski. W drugim ataku brak środko­
wego i nie widać odpowiedniego 
w całej Połsce. Jako rezerwowi 
wchodziliby w rachubę Letniszko 
j Głowacki.

niałe ścięcia •orękiej** Hoły-
szęws kiej i Stefąńskiej,. , wy wpły­
wały żywy entuzjazm widowni.

ZAWIEDZIONE NADZIEJE

imstrźostw kolarskich świata: Belgji

Pocieszającym niechybnie fak- która następnego dnia pokonała... 
tern jest entuzjazm, jaki dość licz- Czechosłowację 2:1. Zdawałoby 

się, że .'los mistrzów Europy jestna widownia objawiła w. Czasie po­
szczególnych spotkań. Jest to zdp-
bycz cenna, ale. entuzjazm nie po-

Już przesadzony. A jednak wygra­
li oni mecz z Węgrami 1:0 i zakwa

winien przechodzić w nastrój skraj lifikowali sie wraz z nimi do .dal­
nv względem jednej z drużyn, a
iuż zupełnie niedapuszczalne jest, 
aby w sposób zgoła ..nieprzystoj­
ny'* dawały swym uczuciom wy­
raz. osoby oficjalne.

W czasie decydującego meczu 
AZS (Warszawa) — HKS (Łódź) 
garstka fanatytów potrafiła pod­
niecić widownię do tego sitopnia, iż 
okfcski rozbrzmiewały już nietyl- 
ko orzy udanych posunięciach ło­
dzianek. ale nawet przy własnych 
biedach przeciwnego zesęołu. Nie-

szej rundy gier, pozostawiając Aiir
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cięsko i Ross jiiepotrzebnie ryzykuje 
swoją opinię najlepszego lekkiego w 
świecie.

Bill Duffy jest zbyt dobrym kupcem, 
aby pozwolić Carnerze ńa częste, prze ■ 
rwy w pracy. Na wiosnę projektuje 
on wyprawę Włocha do Ameryki Pol., 
gdzie Prinio spotka sie. 14 kwietnia w 
Sao Par.ilo z mwrzyiiem George .Godu 
fredem. a 28 kwietnia ’ w Buenos Ay- 
res z Lousiem Fórpo, . Oibaj .pnzecbv- 
nicy dysponują obecnie jedną tylko 
bronią: gtośnem ongi nazwiskiem,'pó? i 
zatem są skończonymi p^ęścranżami i " 
wobec olbrzyma włoskiego będą z 
pewnością zupełnie bezradni.

Wieczną formę zachowuje Jose Gi- 
rones mistrz Europy w. piórkowej, po 
konywując bezapelacyjnie. wszystkich , 
swoich przeciwników. Ostatnio w Pal • 
ina de Majorca. już w 3 r. znokauto­
wał on młodego pięściarza. De Negri.

Marcel . Tljil spotka sie w obronie 
swego tytułu’ z Hiszpanem Ignatio Ara. 
Mecz odbędzie sie 26 lutego w Palais 
des Sports w. Paryżu. Ara. którego 
w swoim czasie pokonał w Hawanie 
Edward Ran. jest; obecnie fe'dnym 'z i 
najlepszych pięściarzy Europy w w. i 
średniej. Jeśli zwycięży Thil, następ­
nym jego, przeciwnikiem bedzie Belg 
Gustaw Roth.

Tony Canzoneri; exmisirz świata w. 
lekkie] wygrał swą druga walkę z Lo- 
catefljm, wykazując po 12 r. niewielką 
przewagę punktowa.

Amerykanin Natio Brown, który n c 
dawno areuLSownł z Neuselem, poko-. 
nal w 10 rundach na punkty Hansa 
Birke. również Niemca., szukającego, 
ipodobnie jak Netisel. stawy i pieniędzy 
za Oceane^n.

Spotkanie pięściarskie Berlin — Bu­
dapeszt odbędze sie 19 lutego w stoli­
cy Rzeszy. Walczyć będą następ;; pa 
ry. od niiis.zej do . ciężkiej: Wemhold 
(B.) — Benacsi (Bud.), Pierenz (B.) — 
Lovas (Bud.). Arenz (B.) — Szabo 
(Bud.) — Hiinnekens (B.) — Hafanśf 
(Bud.), Mietschke (B.) — Feher (Bud.),
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Fjij zadowolenie moralne i turniej 
pocieszenia.

Nos w nos przyszły do mety 
trzy rywalki grupy trzeciej: Au­
strja — Wiochy — Niemcy. Rów­
ność sit zadokumentowały one 
identycznym stosunkiem bramek.

Wobec braku czasu na powtórzę 
nie gier całej tej rundy, celem wy­
eliminowania dwu zespołów do fi­
nałów. prezes Lo;cq zaproponował 
zmianę formy dalszych gier. Utwo

_ _____ ..... ... . .. rzouo nowe 3. grupy, już z krajami 
dżie. iktprzy, czy, to. izasiądąia w zamprskiemj. ;Mji:c^ 
Okręgowym Związku Gier Sporto- trzy drużyny ' owej pećhówej. czy 
wych. czy też sa sędziami. Wy-1 szczęśliwej, prżedgrupy clo tych 
granie meczu przez warszawianki półfinałów. Podział państw ustało-

stety przyczynili się do tego, lu-
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Drużyną „zawiedzionych na-.,------ ,------- —
dziel" jest bez-sorzecz-nie zesipółiw takiej atmosferze, 'podnosi war- no jak następuje: 
krakowskiej YMKL Cały zespólj tość ich sukcesu. 1 * ’ “
grał dziwnie nerwowo, zawodnicz R. G.

1. Ameryka. Austrja, Czechosło­
wacja,

są 
sw 
go 
m; 
nii 
te.

Przed rewią bokserów Warszawy

(1935 r.). Szwajcarii (1936 r.). Danii
(1937 r.). W roku bieżącym rewia ta ius , -- , . „„ „
odbędzie sie jak wiadomo, w Niem- wy cli. korzystając z odpowiedniego 
czecli (Lipsk) guiam nu. Również n.e brom swego ty-

RicJiter zdobył wielką nagrodę UCI mlu mistrz Polski w wadze średmej.
- ■ .Pisarski, który w roku ub. zdobył mi­

strzostwo w wadze p.-średmej. Temu 
jednak przeszkadza złamana ręka. Sen 
sacją nałomtast jest s-tart Waleriana 
Karpińskiego, który po ożenku zdawa­
łoby sie wziął rozłąkę z loksem. B.

m zawodach w Paryżu, bijać pełną 
<awke asów szybkości, a wśród nich: 
Scherensa i Micharda. Odpowiednie 
trofeum dla stayerów zdobył Lacquc- 
hay przed Grassinem i Giorgettim.

kotar Ehiner, głośny sześclodniowiec „ . ,. • , , . . , ,
ckazai! się również znakom tym spr'n- mistrz Posil, w, sredo ej wąlęzjc iię.
terem. W Kopenhadze wygrał on tur I dz e 0 prymat w wadze polc.ęzk>ej.
mei. bijąc Falk Hansena i Egmmida. j Zgtoszema:

Victoria prowadzi w mistrzostwach;
lekarskich Berlina o 1 pkt. przed Her-|s^
tI1 ■ sk, (Warsz) Czarnecki (Skoda). Laso.

nowi lucke

R<-

W. p.-śrcdt;'a: Daroba II (Las.). Glo-
wacki (Iskra). Seweryr.Gk (Skoda). 
Brzóska, Krawczyk (Warsz.), Bartosiak 
(CWS), Wrzosek (Warsz), Strzelec
(Strzelec F. B.L

W. średtra: Wolaki (Pol). Ożare.k. 
Adamiak (Ymca). Wożniak (Skoda). 
Kostrzewa (Strzelec F. B.). Zeszłorocz­
ny mistrz Sajdeil (Pol) n'e został zglo-

P.Z.B. sprzeciwia się podobno roze­
graniu meczu Moskwa — Warszawa 
w naszej stolicy, gdyż uważa,'że prze 
dewszystkiem powirtno dojść do spot­
kania Polska — Sowiety. Czy rozu- 
mdwanie to jest słuszne -^ pozwolimy 
sobie wątpić. Stosunki dwu. krajów 
zacząć się powinny od meczów umiej 
szej wagi, a koroną ich byłby mecz 
międzypaństwowy.

Przy okazji zaznaczyć trzeba,, że 
wyprawa .nasza -.tlo. Ameryki.- z powo­
du niedostatecznych' warunków- fiiiah- 
sowych ofiarowanych. PZB. została 
już zaniechana.

Lwowski OZB zwrócił, się do/Egze- 
kutywy WZ Makąbl w Warszawie ż 
propozycją sprowadzenia reprezentacji 
Palestyny na kilka, startów w Polsce w 
kwietniu.

Wileński OZU., zwrócił śię do War­
szawy o zezwolenie ,na start w bar­
wach Wilna w Rydze. Tą^ i Tartu 
(23 — 26 lutego) bokserów Doroby i 
Mizerskiego. Zarząd WQZB zgodził 
się na te; występy warszaw an.

Z powodu odmowy ..Skody*' nłe doj­
dzie do powtórzenia meczu finałowego 
.Warta" — „Skoda*; o. drużynowe mi 
strzostwo Polski w boksie w medz'e'ę 
w Poznaniu, a Polski Zw. Boks, nd 
swem najbliższem zebrairu w piątek, 
przyzna najprandonodobifeii. Warcie** 
w. o. 16:0.

Drużyna poznańskiego „Sokola" wy 
jeżdżą na niedzielę do Krakowa, gdzie 
włączyć będzie ż ..Wawelem**. W dro­
dze powrotnej ma rozegrać we* 'wtorek 
mecz w Katowicach z .Policyjnym K.

czą Doroba L Koz'ako-w (Lęgia) i Kar­
piński (CWS). , „

W. ciężka: M-izerski. Bojarski (Pol).
Stibbe (Skoda), Rosław (Warsz). 
Mistrz Tomaszewski (CWS) wyjechał 
z Warszawy.
. Zawody te pierwszego dnia w sobotę 
rozegrane zostaną w hali Ymca, wie­
czorem o godż. 19. a w niedzielę w 
teatrze Nowości o godz. 12 w poi.

Wydział spraw sędziowskich WOZB
Hornęmann (B.) —r Varga (Btid.),
Piirsch (B.) — Szigeti (Bud.) Holz (BJ

St. Nałęczwyznaczył nast. sędziów
' W pót-clężka: Tytułu mistrza broirdiT. Pastwczak. A. Kupferszieln. 
będzie Antczak (Skoda), pozalem wal-1 Cendrowski. J. Zorzycki.
szóny, Kesckęś (Bud.).

Maxie Rosenbtoom___ _________ ___ zatrzymał .tytuł 
mistrza świata w, pólcieżkieL remisu

d Finowie i Szwedzi
szyli uia s?e do mistrzostw F.I.S

jąc z Joe Kmgtem. jednym-ze ;swych 
starych, upartych przeciwników.Wal- 
ka odbvla sie w ub. poniedziałek, w 
Mianu. Floryda.

Helsinki, 5.11.
Narciarskie mistrzostwo w Solleftea . ... . ■ . ,1...-,---- Na ca.Ga (CWS). . .............. ......... -............

—W roku uli. tyhil m'strza tej wagi l.ziMi^aiją się wleikiiemi krokami. .
zdobył Wojstawskj (Pokują)., który z p^w3'y j,uż oddawna wre preyg"- 

.... ........... c •, u m_ p>|-a,;>a narciarzy, największe 
wys liki czynią jedsu'.k Norwegowie i 
Szwedzi. Pierwsi piwną za 'wszelką 
cenę odzyskać dawną heg.emonję na ditu

huwi luniie | powodu odbywania powinności wnj-nowe stosuiki skowej obecnie bronić -tytułu nie bę-
Nowy zarząd WKS Legia przystą-1 kogucia: Małecki (Pol). PtPkow- 

pl już do trudnej pracy uregulowania, ,.ki (WarS7<). MiEer (Skoda).. Kazimler- 
zagmatwanych w latach ubiegłych ostatni broni tytułu
spraw klubu w dziedzinie orgamzacyj-1 )ę33 r
nej. sjiortowej inkasowej. I ■„.•(•„■kowa: Olszewski (Strzelec

Podziału mandatów dokonano w spo F B b..onj łyiu(1|. Cv,ran (gkoda).
Pasturcznk (Po!) Nader (Iskra). Kii-sób następujący: prezes — płk. Gra­

bowski. 1 wiceprezes — płk. Rudolf. 
II wiceprezes — płk Steiffer, sekre- 
•■cń generalny — mk. Gruszka, zasęp., 
ca sekretarza — kpt. Szymański, go­
spodarz — kpt. Witryiak. skarbnik— 
mjr. Dąbrowski, członkowie: pp. OL 
chowlcz, Kossowski, inż. Reiss i inż. 
Sobecki. i------------------ :—.

Kierownictwo poszczególnych sek- WOZPN postanówil poprzeć wniosek 
cyj objęli: piłka nożna — płk. Party- z^-ządu PŻRŃ o zmesięiru Ligii, na- 
ka. tenis mcc. Weloński. motocykle ' tomiast glosować będzie przeciwko pro 
— mir. Olczak, boks — rtm. Gtęboc-1 jektowi PZPN W sprawie propondwane- 
kf. zapasy — W. Ziółkowski, strzela-1 go systemu rozgrywek. Ze swej stropy 
nic — kpt; Tomasik, pływanie — mjr. \voZPN zgłosi wniosek o wybranie 
Stępkowski, kolarstwo — por.. Ptemą-1 (w raz'e skasowania Ligi) kąmiiśjr 
żek. hokej — p. Chrzanowski, szenn'er struktualnej. której zadaniem byłoby 
ka — por. Zabiclski. . . . I opracowanie projektu rozgrywek pilkar

Nad utrzymaniem kontaktu ‘z prasą śkich PZPN.
czuwać bćdzle radca A. Olchowicz. W tej sprawie zadecydowałoby nad- 
któremii powierzono komisję propągan zwyczajne walne zgromadzenie ■ w Wp-

kżelHi'1 (Skoda). Czmb'ński. Forfańsk*. 
Kazanowski. Żhierski (Wa-rsz). Keirgs- 
wem (Gwiazda).

W. lekka: Fabis’ak (Pol). Grądkow- 
ski (Ymcn). Wieli liński (Strzelec F. 

GL), Neustadt (Mak). Matuszewski

g',cłi dystansach.
To.’będzie. ®duje się; bardzo jednak 

'triiiduę. gdyż biegacze Finliandj. i Szwe­
cji już teraz ztrajdiują się w znaikonrtej 
formę. Nieitylkj jednak w Iregaęh, 
ale i w skokach możliwe są niespodz.tan 
ki ze strony iw-tarzy środikowo-einro- 
.pe.is'k'tc'h, wśród których doskonałą tnar 
kę -zdobyli » 'bie obecnie Polacy, po im 
potiującycih zwycśęsitwacłi nad ceu.ouy 
mi zawodiitomi Czechosłowacji; T. 
Lappałakwii um esizcza często swoje ko 
respandeiiłcic z Polski w „Suomen Ur- 

j<e iuBtóa". zwracając uwagę na zdu­
miewające p stępy ,po'sk cii narciarzy. 
■.Finlandia wysyła do SoHefea dosko­
nalą drużynę z 8 — 10 zawodników. 
W znatanHeJ formie.znajdiilije siję .Saa.

czuwać bedzle radca A. Cichowicz.

dowa.
Snrawa dziennikarskich kart wstę­

pu na zawody organizowane przez Le 
gję. tak niefortunnie postawiona przez 
dawnych kierowników klubu (o czein 
j>is:iliśniv w swo’m czasie), została od 

. riuu-uregulowana. ■ •
1 Zarząd Legii konnmikuie ijiianbwi- 

, c!e. że' do czasu wydania nowych kart 
wstępu, sprawozdawcy mogą wcho­
dzić na tereny stadionu (oczywiście 
na zawody otganizowane przez WKS 
Legia) za okazaniem legitvmacyi Zw.
Dz, i Publ. Sportowych I

cu r. b„ do tego czasu ■natomiast ageh.
dv Ligi przejmuje PZRŃ. kfójw prze­
prowadza. rozgrywki 12 klubów sta­
rym systemem.- ,■ •

Marcinkowski; .napastnik Widzę 
wa (Łódź), a ostatnio '22 pp.' z Sie­
dlec po ukończeniu służby 'wojskowej 
powrócił jo Łodzi i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa'., zasili .zespól ja- 
bryczeneeo kłubiv Sto­
larski i Lenart, jwai ćzptpwj piłkarze 
łódzcy, po .ukończeniu' służby wojsko­
wej w czasie której gralii w WKS-ie, 

(■wracają do Wimy

rnen. Liilikaineri i M. Laripalalnęii. 
Wśród młodzieży godny jest wizmianki. 
przedcwszyisitkiem Hukkinen. uważany 

r| tutaj za pręyszłcgó anisifiza św sta
Jest on bczwąlipieu a perwwą św iło­
wą klasą w btagadi krótszych, czego 
dowiódł wygrywając ,'bt'^'^ wQsmm 

w Holómeńkdlien.
W k'omb’niac.ii y ' skokach uaHepsze 

s'ly nasze, tó Vataien, Moskkmen II- 
vQiicu. W najb'iiiżśz.vim ćża,s c rozegra­
ne zostanią w N okia ęikń'nacie.'po któ- 
tych naśitąpi d-eiin -tywrie' zestawienie

■n: .oczekiWć długości około 80-cu me 
trów.’ Z biegaczy największe nadzieje 
pokładają SwwediZii w Ujiteostrocmłe I 
Beflgstroemiie. chociaż Haissoiti, Gustav 
sśon i młody Lundgren niewiele lin 
ustępują. W sfcikaclr najlepszym jest 
Ercksson, a poizatem Oustavssan II i 
Huilitigneci.

Staranność przyigotowań łecli«ircz.nych 
w Solleftea jest doprawdy imponująca. 
Już od wrześnuta pracuje tam’ specjaJna 
touńsja. złóż' na ze siu błisiko asób. 
Sołleiiteą jest malem, ale pięknem rnlas 
teczklem, które l-ozy około 4000. miesz­
kańców. Położone jesi.t w prrwiincji 
Angeirmiaurlaind, na północy Szwecji.

Najbardzie'] zajadle , prizyigótowania 
czynią jednak Nerwegrwe. Reprezen­
tacja, która.łiczyć będzie około 12-stli 
ludzi, wybrana będzie starannie z po­
śród tysięcj’ doskonałych zawodni ków 
i niewatpriwle stanowić będzie zespół 
pod każdym względem znaikoih ty. 
Wśród biegaczy najlejpśzą 'farmę wyka­
zuje cibecnie Riidisitaidsitiiieii. a p o zatem 
Vestar i Ryen, ■ Wśród ^skócżków^ — 
iwzediewsżyiśitklem kitóry dp Soli 
leftea wltaje sie prosto z, Innsbrucku;

Eł.mi nawę' norwesk e. odbędą się w 
miejMcowości OdJnaes, która mstala 
‘■pet a'i ię wbrąiin do tego <.elu. gdyż 
ma tereny n:ezwyk.!e.p.dcibne do znaj- 
dinjących się w Solleftea. Norwegowie 
skaczą tąm po 65 do 70-c,u metrów. 
Zai pi/ po el minacjach (6 — 8 luty), 
Norwegowe udaja..sie do Solleftea, aby 
tieiwwać na terenach zbl żającrch się 

r.linstirizpstlw. : -■■ ' ■
Na mistrzostwach spodziewają się

Piłka nożna 
w calei Europie

W rozgrywkach piłkarskich o mi­
strzostwo Holandii - pierwsze miejsce 
w okręgu amsterdamskim zajęła druzy 
na Ajax (dawny mistrz Holandii), wy­
kazującświetną formę w zwycięskim 
meczu .z HFC 4:3.

Dla dwuch frontach piłkarskich jed­
nocześnie walczy w nadchodzącą nie­
dziele- Austrja. W Tumie odbędzie . 
się międzynarodowe 'spotkanie. Austrja 
— Włochy w Ineśce — mecz mię­
dzymiastowy; Wiedeń .— Triest-

Skład reprezentacji; Austrii jest 
następ,: Platzer, • Cisar. Sesta. Wagner, 
Smistik, Raiiścli, Ziscłięk. Kaburek. Bi 
can. Binder i Viertcl. Zapasowi: Mack 
i FraiizI.

Składu. ' , S/włJizi gośc'ć I cznyeh przybyszów.
Szwedzi trenują w SoHefea już od Etatydicza^ tylko Szwajcaria (z 

m:es!ąca ‘ a skoczkowie Ich poprawiają .pośród lia-ipCważniejsizych. . k inkiiircn- 
się z dnih.na.dzkti. Erćssóa osiągnął IqivTzraz^ defrft.ywilie z przy 
nowy-rekord skoczni —»2. metr., przY jaiżdu; tani sygnalizują; że Ptizyjadą 
dobrej pogodzie i od,powie’dn'm. śifegti naipewtao ■ l . , . 
iniźua jeduak na .tej zii pkoniiiitej skocz I . S. Jansson,

Delegacja KZOPN na walne żebra­
nie PZPN wyjeżdża w składzie pp. 
gen. Mond. .red. Statter i dr, Kwaś­
niewski. Kraków glosować będzie za 
Zniesieniem autonomii sędziowskiej, 
za zmicsilcneni Ligi. a w razie pnaepa. 
dnęcta tego wniosku, za zmniejszeniem 
Ligi do 10 klubów. Wniosek Górnego 
Śląska o wyrażenie zarządowi PZPN 
votum nieufności nie zńaidzie popar­
cia u krakowian.

ŁÓDŹ. 4.2. — Teł. wł, — Roczne 
walne zgromadzenie największego klu 
bu sportowego Łodzi ŁKS obradowało 
dzisiaj, .przy nadspodziewanie licznym 
udziale członków Rady Miejskiej. Na 
prezesa klubu wybrany został poseł 
dyrektor Józef Wolczyński. na wice­
prezesów inż. Rau i dyr. Konopka, na 
sekret, p. Rembałski. na skarbu - 
Inż. Skibicki. na członków zarządu— 
PP.: mjr. Hofbauer, sędzia Salin, dvr. 
Łukaslewicz. inż. Woide. Kryńsk1, 
dyn i Gollński, Lange. Wardeszkiewicz, 
Pfeiffer, Wagner, Koehler i prof. 
Szmnlewski.

Repr. Wiednia wystąpi w składzie: 
RafH. IDohnenfęld,’ Taiischek. Bratm, 
Hofhhańń. Machu. Broseribąuer; Auel- 
brećlitl Stroh. Sćhall i Langer. Zana-
sowi: Jestrab i Kovar.

Rozgrywki piłkarskie o puhar Au­
strii, przyniosły , dotychczas poniższe 
■rezultaty: Vienna — Hakoah 1:0 (l:0<. 
FCW — Donau 3:2 (1:1), W AC - J 
bertas 6:3 (6:1). FĄG — Wacker 2:1 
(2:0), Admira — Favoriten 15:1 (9:'i)' 
Sportklub — Pocztowcy 8:2 (5:1),- Ra; 
pid — Astoria 8:1 <:1); Pozostały już, 
w i konkurencji sarnę kluby Lei L ni 
zawodowei. - ■

Arsenał oddal prowadzenie w whc l 
Lej ligi angielskiej.* Derby Comitii'. 
który wyprzedził ,go o-2 pkt, Co goj; 
sze, nawet Himddersifeld ma równość 
punktów, z długotrwałym leaderem.

Na ślubnym kobiercu sta na I przed 
kilku dniami Hałasy, pływacki mistrz 
Europy, zaślubiając w Ujpestip. Ma'- 
git Autal. ’ -

3.300 zawodników zgromadził Dil 
starcie wielki bieg uliczny w San Pau­
lo, Pld, Ameryka. Zwyciężył z łatwo­
ścią mistrz Brazylii Gomes. F i



M ałłysko
na ciele elity szermierczej podczas mistrzostw Warszawy

W przygotowaniach doW przygotowaniach do mi- podobnie jak Koprowski — siły; 
strzosiw Europy, jakie mają siępd obu tym zawodnikom brak wciąż
być w czerwcu b. r. w Warszawie,
specjalnie czułym punktem jest na- jętności wydłużania się., w akcjach 
jeżyte podciągnięcie reprezentantów ofenzywnych. Ładnie zapowiada się 
Polski. P. Z. S. nie zamierza być na [ Mirowski, zwłaszcza, że umie pra-
n istrzostwach gospodarzem, który
się sam nie bawi. Przeciwnie, I’o- 
lai-y muszą startować jaknajliczniej 
i to w sposób dobitnie świadczący 
o naszym rozmachu i tężyźnie.

Nic dziwmy się zatem, że do 
chwili przeglądu sił kapitan związ- 
kowy P. Z. S. Segda niepokoił się i 
kiepsko sypiał, co nie pozostało bez 
wpływu na jego osobistą zawodni- 

i c?.ą formę w turnieju o mistrzostwo 
- Warszawy. Niepotrzebnie! Pierwszy 

tirniej eliminacyjny — bo elimina­
cją właściwie były rozegrane w u- 
biegłą sobotę i niedzielę mistrzo­
stwa — wypadł jaknajlepiej.

Czyż nie pocieszający to objaw, 
że zamiast oczekiwanych 6—7 szpa 
dzistów, stanęło na planszy 12, za- 
riast 20 szablistów — 26! I 
zbrakło w turnieju tylko tych, któ­
rym czy to niepomyślne warunki 
s.użby (Nycz, Dobrowolski, Zabiel 
ski. Kuźdicki, Bachman, Kozłowski) 
czy też czasowo zły stan zdrowia 
(Szempliński, Załęski) nie pozwoli­
ły przygotować się do zawodów.

Szpadziści, którzy z poświęce­
niem stoczyli blisko 7-godzinny bój 
w sobotę, wypadli zgodnie z polską 
tradycją gorzej nieco od kolegów 
p > szabli. Brak prawdziwie szpado­
wej techniki, zręcznie kryty nabytą 
w szabli zewnętrzną formą i pol- 

ą 'skim tupetem, niby szydło z worka 
u ylaził w starciach ze starym 
szwedzkim internacjonałem majo- 
rim de Laval, który, stwierdziwszy 
u Polaków zupełny bra’< dobrej 
obrony, chodził sobie bez więk­
szych przeszkód z ataltami przez 
wiązanie i pchnięcie (filopchniecici 
dniem, uzyskując w .rezultacie za­
służenie drugie miejsce poza kon- 

' kursem.
Z polskich zawodników lepiej od

ców“ mocnem pogorszeniem for­
my. Nie jest to jednak, zdaje się, wi 
na tego zawodnika, lecz lwowskich 
fechmistrzów, którzy zapominają, 
iż obowiązkiem ich jest opiekować 
się takim talentem, bodaj dla włas­
nej reklamy. Franz, marnujący się 
bez odpowiednich lekcyj pod bo­
kiem rezydującego we Lwowie jed- 
■nego z najlepszych polskich feclmii 
strzów — to swego rodzaju ourio 
sum sportowe.

Sobika zastał turniej w okresie 
wyjątkowej słabości zarówno co do 
taktyki i techniki, jak i kondycji fi­
zycznej. Por. Brzeziński musi roz­
począć od podstaw pracę nad tech­
niką nóg, które chodzą mu wybit­
nie nieszermierczo. Szczerze mó­
wiąc, technika nóg stanowi piętę a- 
chillesową naszych szpadzistów i to 
do takiego stopnia, iż najmłodsi na­
si wydali się wolnymi staruszkami, 
a zgórą 40-letni, mocno siwiejący 
■major de Laval, lotnym młodzień­
cem.

Jeżeli chodzi o losy przyszłej na­
szej szpadowej reprezentacji, to 
choć trudno sądzić po pierwszym 
kroku w sezonie, przypuszczam jed 
nak. że' bez kośćca zbudowanego 
ze starych dawnych szpadzistów, 
■trudno będzie złożyć drużynę, od­
powiadająca poziomem klasie wal ( 
czącej na mistrzostwach Europy.

W szabli początkowo zdawał się 
sięgać po bezkonkurencyjne pierw­
szeństwo Segda, nie wytrzymał jed
nak fizycznie i oddał tytuł mistrza 

r__  ________  Warszawy w ręce w dniu tym naj-
Po zeszlorocznem mistrzostwie ar i godniejsze, por. Suskiego. Suski 
mtt cnhnłni nr7vnińcl onnn_ Zcldziwił FOWnOSCl^ KOndyCjl lj CO

Szweda wypadł jedynie Małłysko.

mji, turniej sobotni przyniósł pono­
wny dowód wielkiej pracowitości 
krakowskiego szpadzisty w postaci 
zarówno dobrej formy, jak i szere­
gu przekonywujących zwycięstw
nad współzawodnikami. Małłysko 
wie, poco czyha z końcem swej szpa wie, poco czyhą z końcęnl swej szpa 0ziły mu parady
dy'kółćTfęl<i przećiwniica, ufnie fóź-Jpewti^ ’byłó*’ptóvvadzenie’
sądnie wykorzystywać przewagę 
swego wzrostu i zaskoczyć nieprzy 
gotowanego swoją specjalite de la 
iraison — atakiem fleche po wiąza- 
n u, przyczem nigdy specjalności 
rei nie nadużywa.

i)r. Wodriićki, zdobywca trzecie­
go miejsca — drugiego w konkur- 
s e - to wcielenie energji i tupetu,

ciekawsze, w finale zdawał się nie 
odczuwać przemęczenia rundami 
poprzedniemu Przeciwnie, praca 
jego z każdą walką stawała się 
równiejszą, coraz czyściej wycho

.hi; tak, że przy 2-011 ostatnich wal
kaoh nie było już najmniejszych1 
wątpliwości co do osoby kandyda 
ta do nagrody za najpiękniejszy 
styl walki.

i kombinację wygrał Jwlen. W konkur i 
sic stoków zwycężyit Norweg; Htif, ■ ■ 
osiągając 51 i 55, intn, a w slalomie 
pań — Nini Zogg. . -

Mistrzostwo Wegier w ieżdzle szyb- j 
kiej na lodzie zdobył Hidveghy/ wy- ' 
grywając trzy dystanse: 1.500 mitr. ; 
2:31.1. '5.000 mir. —, 9:10.8, 10.000 mitr. ’ 
19:09,1. Dawny mistrz. Widner, ‘ zado 
wolić się musiał jedynie zwycięstwem li 
na 500 mtr. w czasie 45.2. ł.

Segda od połowy walk finało­
wych począł zdradzać wyraźne zmę 
czenie. Było jednak jasne, że nie 
ulegnie łatwo i że będzie sziuikał

ŁUSZCZEK NA STROMEM PODEJŚCIU 
walczy o dobrą lokatę w 18-ce na mistrz. Czechosłowacji.

jeszcze miękkości ruchów i umie-

cować spokojnie, cierpliwie i z gło­
wą. Jest to niewątpliwie przyszły 
następca naszych dawnych asów 
szpadowych pod warunkiem, że po­
pracuje nad techniką nóg.

Franz, nadzieja szpadzistów pol­
skich, zmartwił swoich „odkryw-

PRZEGLĄD SPORTOWY . Sofcoiia 10 luleigto 1934

SERAFIN I FRANZ 
podczas mistrzostw Warszawy.

sposobów przeciw ewemtualnyim po 
rażkom. środek, jaki wybrał, przez 
wchodzenie z klingą w każdą ofen- 
zywną akcję przeciwnika, okazał 
się o tyle skuteczny, że psuł szyki 
atakującemu i pozwalał Segdzie 
zdobywać tusze. Najbardziej po­
szkodowany był tu jednak przewód 
niczący jury, który „siwiał11 przy 
rozwiązywaniu dylematów kreślo­
nych złośliwą klingą Segdy.

Friedrich jest na dobrej drodze: 
równość formy i czystość akcyj zda 
ją się zapowiadać rychły powrót do 

i dawnej klasy. Papee pokazał kilka 
pięknych ataków, parę akcyj w tern 
po takich „z lepszych czasów11, po- 
zatem wyróżniał się niesłychanie

XV narciarskie mistrzostwa Polski
W dniach' 8 — 12 b. m. Zakopane 

będzie widownią dorocznych zawo­
dów o mistrzostwo Polski w narciar­
stwie. W-T."b. zawody te znajdą' Oprą 
,wę . wyjątkowo bogata i uroczystą zar. 
równo • ze Względu .na niezwykle licz­
ny start zawodników krajowych i za­
granicznych. jak i na fakt, że w ra- j 
mach ich odbędzie się trójmecz mię­
dzyzwiązkowy trzech państw slowiań 
skich —. Polski. Czechosłowacji i Ju­
gosławii.

Niemałe również znaczenie- dla stro 
my moralnej tegorocznych mistrzostw 
Polski będzie miał fakt, że zawody te 
będą jubileuszowemu dla P. Z. N., któ 
ry w r. 1934-ym obchodzi właśnie pię 
tnastą rocznicę swego powstania oraz . 
że mistrzostwa są punktem kulmina- 
cyjnym „Święta zimy" odbywającego, triumfy Polaków w Czechosłowacji i 
się właśnie w Zakopanem. szczytowa forma Br. Czecha i SL Ma

Turniej trójkowy
siatkarzy warszawskich

W Ubiegły piątek i iliędzielę odbyły 1 III — Zietantoa II 2:0 (15:6; 
się ua sali AZS w D innu Akadem c-1 Stora — KPW II 2:0 (15:10; 
■kiini, przy ul. Grójcdk.ej dalsze roz- AZS. IV — —SKP 111 2:0. v o., AZS I 
grywki o brójkowc mistrzostwo War-l-- Ursus 2:0 (15:1; 15:5), Laur l — 

Iszawy w siatkówce klasy B. ; Stora 1:2 (15:8; 1’1.15; 6:15), KPW I

17:15), 
15:0).

........... „ .. ________ -u aicuay 1J- - - •- -------r» -» -■ —, • — -
Panic: KPW I — Warszawianka 1111— Zielonka 111 2:1 (15:10; 15:17; «muum UUWu«jr ।

2:0 v. o.; AZS I — Zielonka 1 2:1115:6). Lauir I — Wansza .vanka I 2:1 kości śniegu, drobni i stosunkowo sla- 
(2:15; 15:7; 15:10) KPW II — War_U15:9: 12:15; 15:8), KPW-III - AZS hi fizycznie nie potrafią wykazać cał- 
szaw anka" II 2:0 (15:13; 15:12), Skra | V 2:1 (15:17; J5:10; 15:13), AZS VI, kowicie swych wartości technicznych 
I - Warszawianka I 2:0. v. o.„Ewa - - SKP I 2:0 (15:4; 15:8), AZS III - oraz taktycznych i wtedy spewnoscią 
Warszaw'ainika III obnstnMiny v. 0., Warswawiauka III 0:4, v. o., Z stonka znajdą się w pobiłem polu.
Warszawianka II - AZS 1 2:0 (15:6:; I-SKP I 2:0 (15:8-15:12), Na wyróżnię , Jeśli chodzi o konkurencie mdywi- 
15:4), KPW 1 — Silera I 4:0 (15:5; i nie zasługują zespoły KPW I, KPW dualne, to „najkrwawsza dla nas wal 
15:11), Zielouika I - KPW II 2:1 i III, Story. AZS I i AZS IV. które nie ka zapowiada się w biegach. W 50 kim. 
(13:15; 1'5:7; 15:9). Najlepszą trójką p mtosly jeszcze żadnej porażki. I
kobiecą jest drużyina KRW 1.

Panowie: KPW II — Laur II 2:0, 
v. o., AZS I — Iskra I 2:0. v. o.. KPW 

lekkiem, delikatnem prowadzeniem 
broni. Całości turnieju nie wytrzy­
mał fizycznie i musiał ustąpić miej­
sca lepiej trenowanym'warszawia­
kom.

Ze ślązaków narazie Paszek lep­
szy od Śobika. Ale i w jego robocie 
zadużo siły fizycznej, zawiele twar­
dości w ruchach i prowadzeniu klin 
gi. Bez „zmiękczenia11 trudno będzie 
ślązakom wejść nastałe do klasy re 
prezentacyjnej.

Franza nie krytykuję. Jego kancia 
ste ruchy przy prowadzeniu klingi 
i dziwnie usztywnione nogi wska­
zują wyraźnie na brak wypracowa­
nia przez instruktora. Te sztywne, 
ostre ruchy'przychodzą u każdego,

Jak wielkie zainteresowanie wzbu-1 rusarza dają nam jako gospodarzom 
' I do ręki broń tak potężną, jak rzadko. 

Nie można również zapominać p du­
żych szansach zeszłorocznego mistrza,-

dziły tegoroczne mistrzostwa Polski 
zagranicą dowodzi tego fakt, że oprócz 
około 300-tu zgłoszeń czołowych nar­
ciarzy polskich zgłosiła ; sie db nich' 
imponującą ilość 71 zawodników, za­
granicznych'. Tak Wiec na starcie uj­
rzymy 27-miu Czechoslowaków, 9-ciu 
Niemców czeskich z H. D. W., 14-tu 
Łotyszów, 13-tu Jugosłowian. 4-ch. Nor 
wegów (Niłs, Wołg HeHfcerg. Jońśon) 
i Fina,' trenera naszych narciarzy -1- 
Lapalainena.

Jest rzeczą zrozumiała, że przy tak 
silnej i licznej konkurencji tytuł mi­
strza Polski, broniony w r. b. przez 
Izydora Łuszczka znajduje się w nie- 
matem niebezpieczeństwie.

Równocześnie jednak wspaniałe

P niosły jeszcze żadnej porażki. 1 supremacja Czechosłowacji zdaje się 
„ , . Ł . byc pewna, jakkolwiek Karpiel, Moty-

Regulaimm mistrzostw przewiduje ua Beryci] । Skupień powinni się w 
wyelmowanie z dalszych walk dru- tyn] r0,]ęU porządnie odgryzać. Osiem- 
zyny dwuitorotoe przegrywające. '.nastka — sądząc po wynikach w By- 

Sędzowali, pp. N.winski. nasseL ..................................
busoli. Słyik fNowailęowski.

W ramach mstrżostw kobiecych w 
I siatkówce. bawiąca w Krakowie dosko- 
I miła trójka panów AZS w^rszawsk-e- 
’ so w składzie Wirsżyłkf Olszewski 
]i Sty.p!ński. rozegrała spotkań e towa^ 
| rzyskie z trójką YMCY krakowskiej, 
i wygrywając 2:0 (15:10; 15:12).
I We wtorek na sali YMCY odbyło 
| się dalsze spotkani e o1 zimowe nii- 
i strzoistwo Warszawy w koszykówce 
i męskiej pomiędzy. YMCĄ . i : Storą, za- 
k-jńczone po chaotycznej i oiećlekaweij 
grze nieznacznem zwycięstwem pierw­
szej 27:23 (10:11). Sędziowali ppr Poh 
.roszewski i Kapalka. ■

REWJA SZABLISTÓW POLSKICH
na mistrzostwach Warszawy. Stoją w 1-ym szeregu: Friedrich, t 
Segda, Papee, Parecki, Żochowski; w H-im szeregu: Górski, 

Paszek. Sobik, Suski, Franz.

kto skupia całą wolę i energję dla 
przewyciężenia złej kondycji fizycz 
nej i mankamentów technicznych.

Dzielnie „rzucał się na starszych11 
młodziutki Parecki." Niepotrzebnie 
tylko psuje sobie postawę przez gar 
bienie się w ruchach ofenzywnych.

Górski ze swojemi nieustannemi 
atakami fleche z 6-metrowej odle­
głości nie nadawa1 się do ogólnego 
ładnego poziomu w finale. Jeszcze 
gorzej rysują się skutki wadliwej 
szkoły i treningu u drugiego poznań 
czyka—Każmierowicza. Szkoda ta­
kiego talentu!

jednego z najlepszych_.nąszyęh skocz­
ków — Łuszczkka. 'a "także'V Ahdrze-* 
ju Marusarzu, jego bracie Janie, da­
lej — Mrowcy, Dawidku, Lorką Le- 
gie-rskim, Orlewiczu. Górskim i in­
nych.

Najgroźniejsza konkurencie dla Pola 
ków zarówno indywidualnie, jak zespo 
Iowo stanowić będą niewątpliwie Cze 
choslowaoy, zwłaszcza że staną oni 
do walki owiani chęcią zrewanżowa­
nia się za bezprzykładną wprost klę­
skę. zadaną im przez zakopiańczyków 
na mistrzostwach Czech w Bańskiej 
Bystricy.

Jedynym znakiem' zapytania jest 
zresztą dla nas ze strony Lwa czeskie 
go nie startujący w Bystricy czołowy 
■narciarz Czechoslowacii Barton, któ­
ry wespół z Nemeckym może się po­
chlubić zdobyciem tytułu mistrza Pol 
ski.

Inni jego rodacy, wiec Musil. No- 
vak, Simuuek Hromadka, Vrana, Ste­
li! ik, Lukesz i t. d. chwilowo nie są — 
sądząc z zawodów w Bystricy — dla 
Polaków w kombinacji groźni. .

Co innego, że czynnikiem bodaj czy 
nie decydującym, jaką rolę odegrają 
w mistrzostwach zakopiańczycy, będą 
warunki śnieżne; przy odwilży i cięź-

stricy — zapowiada sie już lepiej:, 
Czech. Marusarz. Michalski i inni pre

Nie zamierzam oceniać każdego 
z 26 zawodników: rzuciłem tylko 
garść uwag ćo do najpoważniej^ i 
szych kandydatów do reprezentacji 
szablowej. Jedno jest narazie pew-- 
ne i niebardzo pocieszające zara­
zem: czwórka czołowa przewyższa
o klasę całą pozostałą grupę. Tros-
ką fechmistrzów winno byc wyrów | 
nanie tych niepokojących różnic w | 
ciągu krótkiego czasu 4-ch miesię- jj 
cy, jakie nam do mistrzostw Euro- || 
py pozostają.

Jerzy Zabielski.

tendują tutaj już b. poważnie do-zdo« ■ 
bycia pierwszeństwa.

Na skoki liczymy najwięcej, 
wielkim ■ talentom St, Marusarza,. Br. ? 
Czecha. Łuszczka i jKqljesara. Nato- i 
mTasf"jeslT’aióÓźi'6 zjazdowy' T4 
slalom — to wobec braku wszelkich 
sprawdzianów, konkurencje te są- kar 
tą, którą zapisze się dopiero W: cza- ‘ 
sie ich trwania. .

Jest rzeczą zrozumiałą, że- mistrzo- ‘ 
stwom tegorocznym towarzyszy o- 
gromne wprost zainteresowanie żarów 
no wśród zawodników jak publiczno­
ści.

Wojskowa ekspedycja narciarska 
wyjechała w czwartek do Sinaja (Ru­
munia) na zawody patrolowe. Skład: 
ppor. Łetowski, strzelcy: Legierski, , 
Zubek. Kukuczka i Stopka. Rezerwo- I 
wym d-cą jest pon Źwok, a ekspedy­
cją kieruje kpt. Kawalec. Bieg patro- . 
Iowy odbędzie się 11-go,. a sztafetowy 
(5x10 kim.) 13-go lutego. - - _

Otto Wahl triumfator SO-ki na mi­
strzostwach Rzeszy. zdobył także mi- r 
strzostwo narciarskie Turyngji bijąc 
w biegu na. 18 kim. najgroźniejszego r 
przeciwnika Norwega LmgsomaAo 14 
sek. i skaczac 32.5 i 33 mir. ś

Mistrzostwa narciarskie Szwajcarii, J 
rozegrane w Undermatt dały następ. ■ ' 
wyniki: Bieg zjazdowy ponad '7- kim. ■! 
panowie: l) D. Zogg 3:36,4, 2), bchlat- 
ter, paiiiic: 1) Nni Zogg 5:03,3, Hoff. 2) 
Riiega. Bieg 17 kim, w czasie 1:24.30

REPREZENTACYJNA 9-ka NARC1ASTWA POLSKIEGO
SIATKARZE WARSZAWIANKI I LAURU 

oo meczu ;w ramach mistrzostw trójkowych. Zwyciężył Lmir2:l

W dniach 10 i 11 lutego w nowej J 
bali1 Ośrodku ■poznańskiego odbędą się 

■ fmatowe rozgrywki o zimowy cnihair
PZGS-u w siatkówce panów, do ■ któ- 

'.rjnch zgłosiły się tnasitępująoe zespolył' 
, Gracoyia (m strż Polski) KPW Obim- 

sko (Wilno —, vtoemistirz). AZS (War­
szawa). Jagięliosiia (B alysitok),- Absol­
wenci (Łódź) Gryf (Toruń) i Warta 

। (Pcizuay), Uderzą absencja żesżtóro- 
• ; ciznego’ tnMiriza .zimowego Sokola —

Mactorzy (Lwów).
I Na •milsitirzośtwa .
| śki' 'wyjeżdżą;w swym najsilniej szym 
składzie ż Wlirszylfą. Oitórówsk im. Wej- 

■ diertónj,- Lutzem. < Styipińskim,- Nowa- 
- ---.... kowśkim. Koztowskim l Slyiktoml. Kie-

°d lewej: Karpiej Kolesar. Bochenek, Łuszczek^ Czech, Dawid ek. Marusarz A., Marusarz bt., (równikiem drużyny jest p. N |
Górski.
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Skoki, to nasza specjalność
Dwa dni triumfu Polaków na skoczni w Bańskiej Bystricy

.Bańska Bystrica, 3.11 1934. (Hromadka. przez swój doskonały
Dzień konkursu skoków do kom-lezas w biegu wyszedł na inajlep- 

binacji był dla naszej ekspedycji ..... - •
dniem najsilniejszego napięcia. Fo 
wynikach w biegu szanse nave na 
zdobycie mistrzostwa Czechosłowa­
cji w biegu złożonym, o .które prze­
dewszystkiem chodziło, wzrosły nie 
pomiernie. Bn Czech był czołowym 
i dość pewnym kandydatem, a tyl­
ko w razie, gdyby mu się broń Bo­
że, coś przytrafiło, mieliśmy jeszcze 
w zapasie Stanisława Marusarza, 
który musiał przecież wygrać ba- 
talję zarówno z Simunkiem, jak i 
Hromadką czy Vraną. Ostatni jed­
nak, najlepszy Czechoslowak w sko 
ku, który okazał się również dosko-

'sze miejsce wśród Czechosłowa- 
ków.

Br. Czech skakał rzeczywiście po 
mistrzowsku. Pierwszy .skok na 53 
metry (skakano z pierwszego, . 6o 
metrowego rozbiegu), był doskomi 
ły, spokojny w powietrzu, nadzwy­
czaj pewny w lądowaniu. Drugi 
skok niegorszy, choć krótszy, ze 
względu na obawę psującego notę 
ewentualnego upadku. St. Maru-
sarz miał inną taktykę i — omal nie

nałym biegaczem na 50 kim., miał 
czas stanowczo zbyt słaby, by móc 
konkurować o któicś z pierwszych 
miejsc z Marusarzem lub Łuszcz- 
kiem, a tembardziej Czechem lub 
Simunkiem. Rano zeszło nam na 
przygotowaniach; po wczesnym o- 
biedzie wyruszamy na czas na skocz 
jiię.

Losowanie wysunęło naprzód Br. ‘ 
Czecha, który na około 50 skocz­
ków w kombinacji miał bardzo nis­
ki numer, bo 9-ty. Konkurs rozpo­
czął się z nieznacznem opóźnieniem ; 
bez wszelkich uroczystości, nawet i 
bez dekorowania skoczni. Sędzio­
wali dr. Szatkowski z ramienia 1 
PZN oraz Jilek i Pihiacek ze , 
Związku Czeskiego.

Przygotowanie techniczne skocz- (

padł jej ofiarą. Szedł na jaknajlep- 
szy wynik, na jaknajwiększą dłu­
gość skoków, wychodząc ze słusz­
nego założenia, że przy tak licznej 
obsadzie i wobec tego, że Czech ma 
dobre szanse na zdobycie mistrzo­
stwa, dla niego jest otwarta moż­
ność pójścia na „pełny gaz“ dla e- 
wentualnego konkurowania o pierw 
sze miejsce. I rzeczywiście Maru­
sarz nadrobił w stosunku do takie­
go skoczka jak Czech aż 14 punk- 

|tówl! Dzięki tej taktyce, ustanowił 
on równocześnie rekord skoczni — 
59 metrów, rekord, na który cze­
kano bardzo niecierpliwie. W dru­
gim skoku omal, że sprawa nie po­
szła krzywo: Marusarz lądując za­
chwiał się, a że przy 57,5 mtr. lą­
dowanie jest trudne, a pozatem w 
tern właśnie miejscu skocznia była 
nieco olodzona. groziło mu prze-
wrócenie się. Szczęśliwie, po wy­
chyleniu w lewo, odnalazł równowa 
gę, ale przy powrocie w prawo zda­
wało się, że musnął lekko śnieg rę-

ni stało na poziomie u nas niespo­
tykanym. Pomijam już elektryczne ..... .......z _______  
ogrzanie trybuny sędziowskiej, po' ka. Zresztą co do tego, czy dotknął 
mijam doskonałe przygotowanie i Zdania były podzielone na 
zeskoku, na którym nie pęta*o się i wet wśród najbliżej stojących sę- 
zakopiańskim zwyczajem kitka nie I dziów długościowych, tak, że skok 
dorostków. ale który opracowywa był, wedle wszystkich zasad regu­
ło kilkudziesięciu żołnierzy, wykajlaminu międzynarodowego, usta-

r ny.
Łuszczek skakał, rzeczywiście bar 

. dzo pięknie i regularnie, imponował 
podobną do Czecha, może nic tak 
przepracowaną, ale równie spokoj­
ną postawą w powietrzu, natomiast 
wyróżniał się przed innymi nadzwy 
czaj pewnem lądowaniem i większą 
od Czecha długością skoków.

Andrzej Marusarz, może nie tak 
wielka klasa, jak trzej wyżej wspom 
niani, zadziwiał regularnością i pe­
wnością lądowania. Był nieco „krót. 
szy“ niż jego brat-Stanisław i Łusz­
czek, nie tak spokojny jak Czech, 
falował w powierzu nartami — co 
zresztą nie jest wada — natomiast 
lądowanie miał rzeczywiście pierw­
szorzędne.

Z dwu dalszych naszych zawod­
ników Orlewicz i Górski, naturalnie 
nie są tak dobrzy jak nasi najlepsi, 
a również ustępują kilku Czechosło 
wakom.

Mieszkający chwilowo w Czecho 
Słowacji Norweg Olaf Viig skakał 
wspaniale, łamał jednak za każdym 
razem narty, przy okazji nieprawdo 
podobnie niebezpiecznie wyglądają­
cych upadków. Styl jednak w po­
wietrzu miał rzeczywiście pierw­
szorzędny: kolosalna praca i pęd 
połączony z posuwaniem się na­
przód za każdą cenę do ostatniego 
możliwego pietra.

Co do skoczków czechosłowac­
kich. to trójka Vrana, Simunek i 
Vlaclavik wysuwa sie dla mnie na 
czoło. Oprócz jednego Vrany ustę 
pują wszyscy zdecydowanie naszym, 
czołowym zawodnikom i skaczą 
mniejwięcej na poziomie Dawidka

Natomiast biegacze czescy stoją 
naogół o Wiele wyżej od polskich, 
jeżeli na mistrzostwach Polski Cze 
si wezmą rewanż, to Wezmą go prze

dewszystkiem w biegu, gdzie obsa­
dzą wiele dobrych miejsc w 18-ce, 
a w 50-tce są dla nas me do po­
bicia.

Nie w sprawozdaniu miejsce na 
podkreślanie wielkości naszych suk 
cesów. Trzeba stwierdzić jedno: 
pilny trening „suchy** i mą śniegu, 
prawdziwy zapał do walki, jaKi o- 
kazała nasza drużyna, wywołany 
zresztą w dużej mierze niepowoćlze 
niami zeszłorocznemi w Harracho- 
wie, wreszcie wspaniała forma Cze 
cha i S. Marusarza — oto przyczy­
ny wspaniałego triumfu w Bańskiej 
Bystricy.

Wieczorem bawiliśmy się nieco 
z przyjaciółmi słowackimi, bo tak 
muszę nazwać tych, którzy nas w 
Bańskiej Bystricy otaczali. Druży­
na «nasza stała się przedmiotem o- 
gólmego zainteresowania,, rzeczy­
wiście owacyjnych powitań i demon 
stracyj w czasie rozdawania na­
gród, jakie odbyło się tego samego 
dnia wieczorem. Czech otrzymał 
wspaniały puhar Ministra Oświaty, 
piękne dzieło sztuki rzeźbione w 
krysztale, oraz dwie jeszcze nagro­
dy — za bieg 18-kilometrowy na 
własność i za najlepszy czas dnia — 
przechodni puhar miasta Bańskiej 
Bystricy.

Wesoło, do godziny pierwszej w 
nocy zabawialiśmy się przy limbar- 
skiem winie, tak serdecznie byli 
Polacy witani przez piękniejszą po­
łowę młodej ludności Bańskiej By­
stricy. St. Marusarz i Orlewicz mo­
gliby o tem coś powiedzieć.,

Bańska Bystrica, 4.II 1934.

szedł pod znakiem pewnego odprę-1 niezapomnianym na całe życiu mo- 
■ r mentem.

I Potem
żenia nerwowego. Rano byliśmy 
wszyscy w kościele, następnie p° 
lekkiem drugiem śniadaniu idziemy
na skoki. U St. Marusarza „zamó­
wiono" sześćdziesiątkę, odpowie­
dzialność była więc duża; Pozatem 
chodziło o rewanż za najbardziej 
bolącą naszych zawodników pora» 
kę, jakiej doznali w zeszłym roku w 
skokach od Vrany.

Na skoczni zastaliśmy zmieniane 
dwie rzeczy: rozbieg dłuższy o 10 
mtr., tak, że skakano z 75 mtr. i 
śnieg, który^przy pięknej i znacznie 
cieplejszej pogodzie był mokry i wy 
magający bardzo silnego smarowa­
nia. Tu jednak niezawodny kapitan 
drużyny, jałkim był Czech, sta­
nął na wysokości zadania i wszyst 
ko ze smarowaniem „klapowało 
doskonale, jak zresztą—oo trzeba 
przyznać — przez cały czas zawo­
dów.

Skocznia dzisiaj pięknie udekoro­
wana. Pod nia około 5.000 widzów 
—co, jak na 12.000 mieszk. Bań­
skiej Bystricy — jest cyfrą rzeczy­
wiście imponującą. Przed każdym 
zawodnikiem, pierwszym z danego 
kraju, muzyka odgrywała hymn na­
rodowy. Rozlegają się dźwięki 
„Kde domow moj“, ipotem szybsza 
wybitnie góralska melodja, „Nad 
Tatrau sa bliska". Skacze pierwszy 
Czeckosłowak i wali się jak długi.

Za chwilę grają .Jeszcze Polska 
nie zginęła" dla A. Marusarza. Ten 
nie wytrzymał i jeszcze w czasie 
hymnu skoczył. Ten skok, zresztą 
rzeczywiście wspaniały, podczas, 
grania hymnu narodowego, którego 

[ostatnie takty utonęły w burzliwej

Potem znowu 'kilka skoków cze ■ 
skich, mniej niż średnich lub zgoła 
z upadkiem i St. Marusarz. Pierw­
szy skok — odraza nowy rekord, 
pobicie własnego, wczorajszego o 8 
mtr. i wyczyn rzeczywiście pierw- 

' wspaniały, opano-szorzędny. Styl 
wany; znikło w 
lowanie.

Marusarz nie 
w powietrzu tej

tym konkursie fa-

posiada coprawda 
posągowej i arcy- 
Czecha, tak cenio-

Ostatni dzień mistrzostw prze- owaeji tłumów — był rzeczywiście

kujących wysoką sprawność nar­
ciarska.
Telefony, połączenia, sprawne funk­
cjonowanie całości, było rzeczywi­
ście bez zarzutu. Kierownikiem sko 
ków był inż. Jarolimek, zdawna na­
szym narciarzom znany „naczelnik" 
Svazu.

Przechodząc do samych skoków, 
trzeba zupełnie objektywnie stwier- 
d zić dwie rzeczy. Pierwsza, to wiel­
ka klasa naszych skoczków, która 
objawiła się już przed zawodami 
FIS w Innsbrucku i trwa od tego

Korespondencje z całego kraju

pewnej postawy----- .
nej przez Norwegów, ale ma w sko 
kach jakąś niesamowitą siłę i lot, 
ma wielką klasę sportową, klasę ra 
sy, której nie można nabyć, tą sa­
mą wielką klasę, która wyróżniała 
w całym^świecie skoki Sieczki i wy. 
wóływała podziw znawców.

W pierwszej serji Czech pada 
przy skoku na 62 metry. Skok byt 
taki, że gdyby był «ustany, nale­
żałoby mu się 19 punktów, a jeden 
z sędziów czechosłowackich powie­
dział mi po skokach, że. za ten skok 
z upadkiem należy się 12 punktów, 
jako największy wyjątek w tej dzic 
dżinie, przewidziany w regulaminie.

Czech potłukł się nieco, jednak 
zupełnie nieszkodliwie,, ułamał ka­
wałeczek zęba, stłukł palec i słusz­
nie postanowił nie skakać dalej, mą 
jąc mistrzostwo i 18-tkę w kiesze-. 
ni i widząc doskonałą pozycję na­
szych w skokach.

Kolesar upadł przy pierwszym 
skoku (62 mtr.), o raczej podparł 
go obiema rękami, tak, że zaliczono 
mu go jako z upadkiem.

W pierwszej serji' oddał Vrana, 
jedyny z Czechów piękny skok 59 
metrowy, a najlepszy skoczek HDW 
Glaser upadł dość nieszczęśliwie, 
odstępujać od dalszej konkurencji. 
Bochenek, .Górski i.Orlewicz mień 
skoki z upadkiem w granicah 50

czasu nadal. Druga, to fakt, że je­
steśmy stanowczo lepsi od Czechó- 
słpwaków i od tych zawodników 
HDW, którzy startowali w Bańskiej 
Bystricy. Dorównywał naszym tyl­
ko Norweg Viig FVrana.

Przy okazji trzeba również

Gniezno. Puhar POZB zdobyła Stel­
la. bijąc w finale miejscowego Sokola 
9:7, przyczem wyniki poszczególnych 
walk brzmiały:

Jgtek remisuje z Chudziakiem, Bi- 
dzińsiki bije na punkty Dymią, Jaśko- 
wiak zmusza do poddania sic Zdrojo­
wego, Kaczmarek II ulega na punkty 
Ćhelmikowskiemu. Szymański poddaje 
się Lelewskiemu. a Babyń — Stolar- 
kowi, Leśniak bije k. o. Gawlaka, Do- 
lacki wygrywa wskutek poddania się 
Janickiego.

Pionkach.
Mecz hokejowy. RKS — KS Proch

(Pionki) dal wynik przyczem

stwierdzić niebywały, ikuiujaiuj- 
wprost pech drużyny czeskiej. Nic 
im się nie składało począwszy od

Sędziował p. Bielewicz.
Nowy Targ. W konkursie skoków 

■narciarskicli na Kowańcu. organizowa 
nym przez kluby Wisła i Podhale, 

kolosalny ( pierwsze miejsce zdobył Chrzystyniak 
m.„ (WjsJa) osiągane 138.5 pkt. skokami

wszystkie bramki padly dopiero w o- 
statniej tercji.

W półfinale zawodów ping-ponga o 
puhar przechodni „Expressu llustrowa 
nego“ Szomrijah pokonał RKS C:l, a 
Gwiazda — Nordoje 4:3.

Ostrowiec. W meczu hokejowym, 
rozegranym 4 lutego RKS (Radom) 
zremisował ż KŚZO (Ostrowiec.) 2:2 
(1:0, 0:0, 1:2). Sędziował prof. Fo- 
gel.

Tarnów. Na torze ślizgawkowym 
WKS 16 pp. odbyły sie zawody hoke­
jowe Gimnazjum II — WKS 16 pp.,

r które przyniosły zwycięstwo druży-|nie nad toruńczykami tak pod wzglę- 
nie szkolnej 8:2. dem startu do krążka iak i strzału na
Poza tem Gimn. III pokonało Gimn. bramkę. Pierwsza i druga tercja po-

I w stosunku 2:0. a Gimn. II — Semi- została pod silna przewagą Sokoła, a 
narium 6:0. .dopiero w trzeciej tercji goście wy-

■ chodzą kilkakrotnie poza pole 'neutral-.
— Z gości najlepszy Ratajski, z miejWłocławek. Walne zebranie Pod- z goścj naijepszy «atajsKi, z miej 

okresu Zachodmeso Warsz. OZPN owych Lewandowski i Kaczmarek,
wybrało zarzad na rok 1934. jak na- Sedziował b. dobrze Taczyński. 
stęipuje: mir. Brzeziński St. — prezes, - - —• *------, o. o .. , Bydgoszcz. Mistrzostwa łyźwiar-
dr. St. Suski — I wiceprezes i przew., Z d zc y daly wniiki: Jazda 
WGD, inż Lewczuk Marian - II wi-1 500 m : 1) Mohr 1.11,2,
ceprezes. Kasprzak Eugęnmsz l.II wice,’^ m . j) Mohr 2:55.3. -Panowie:, 
iprezes- .Wojewoda Władysław — skarb ,pyflewicz- 5? s„ 1,000 m,: 1).

Czaszkiewioz 2:24.3.' 1.500 m.: _I)
Czasakiewicz 3:09 s.. 3.000 m.: 1) Py

nik, Damast Julian — sekretarz, Mi­
lewski Ant. — kpt. związkowy.

Grudziądz. Sokół I — TKSZ I-B To 
ruń 7:1. Gospodarze “góro wali- znacz-

biegu.
Gdybyśmy mieii zestawić repre- 

zenateję czeską — na pierwszem 
miejscu trzebaby wymienić Barto­
na Simunka, Vrane. Lukesą, Hro- 
madkę. Z tych pięciu czołowych 
Barton by* unieruchomiony na ca 
łv czas mistrz, przez skręcenie 
nogi, Vrana odpadł w biegu przez 
bardzo słaby czas, Simunek i Vra 
na mieli w konkursie ,po jednym 
skoku z upadkiem, tak, że dopiero

28 i 28 mtr.
Najlepszy wynik dnia ustanowi! po­

za konkursem Grodzicki, skacząc 35 
mtr., a z upadkiem 36.5 mtr.

W narciarskich zawodach sokolich 
bieg ziazdowy pań wygrała Polanko- 
wa, slalom — Zaiac. kombinację — 
Bursa, a konkurs skoków — Rzepka.

Radom. Zarzad Rad, Pod., Kieł. 
OZPN, zdyskwalifikował na okres 
dwuletni prezesa K. S. Proch (Pionki), 
p. Drożdża, zarzucając mu szereg ka­
rygodnych wyczynów, jak m. in, na-, 
paść na dziennikarza sportowego w

BOLI CLOVA’ 
TVQlAWlNAI 
WZAK POMOC MOtC 

a/pIdina.

ASPIRIN
Do nabycia w» wuyrtklch aptakaA.

tlewicz 5:56.4.
Jazda figurowa: Pań. 1) Rysyowna 

84,5 pkt„ panów: 1) Ruchalski 91,5 p.
Jazda figurowa młodzieży szkól 

średnich: Uczenice: 1) Niesiołowska 
i Borouiówua po 88-pkt., 2) Kokotów- 
na 70 pkt.. 3) Dziembowska 61 pkt. 
Uczniowie: 1) Maćkowiak 91 pkt., 2) 
Herbutowski 77 pkt., 3) Przybyszew­
ski 63 pkt. ...

Tytuł mistrza miasta w hokeju zdo­
była Polonia bijąc w finale Kabel w 
wysokim stasminiku 13:1.

Skierniewice. Mecz hokejowy mię­
dzy szkolny KSGŻ. (Żyrardów) — GlKS. 
„Vis" 3:3 (1:0. 0:1. 1:1). Bramki Cy­
wiński (3) dla KSGZ. ii Midencewicz (2) 
oraz Zebrowski (1) dla „Visu".

metrów. \
W drugiej serji St. Marusarz u- 

zyskuje znowu “67 m., Andrzej po­
suwa się o. dwa^metry naprzód w 
stosunku do pierwszego skoku, Ko­
lesar stoi spokojnie 61ł5 mtr., Łusz­
czek 64 mtr., jednak . przy lądowa­
niu tylko dzięki rzeczywiście nic- 
bywałej zręczności, ratuje %się ód u-^ 
padku. Z przeciwników nikt nie o- 
siągnął granicy 60 mtr., tylko Vra­
na upadł przy skoku ną 60 mtr.

Przy- rozdaiilu ' nagród; Stan. 
Marusarz otrzymał ..piękny „.puhar 
miasta Bańskiej' Bystricy ża naj­
dłuższy skok w kpnkursie' i uroczy­
ście był proklamowany rekordzistą 
Czechosłowacji w skoku. .Wieczo­
rem wyjechaliśmy żegnani serdecz­
nie do Polski, by po niekończącej 
się podróży, w której najbardziej 
przez pech prześladowany Boclic 
nek zgubił kuferek rzeczami, 
przybyć przed południem do Żako 
-pan&go. .... \ .•

Wywieźliśmy, prócz podejrzliwie 
przez niepoprawnych: celników- oglą 
danych puharów, jeszcze jaknajlep- 
śze wspomnienia, i było nam, jak 
wedle przysłowia słowackiego: „Za 
życia w Bystricy — po śmierci w 
niebie".

K. K.

20)

Tenis
Każde odbicie wykonane powolnie i wysoko 

nad siatką ułatwia zadanie przeciwnikowi, gdyż 
nioże on z dostateczną pewnością zagrać decydu­
jącego woleja. Najlatwiejszem odbiciem serwi­
su przeciwnika udającego się do siatki jest ude­
rzenie nakrzyż boiska (cross), forhand w kierun­
ku forhandu przeciwnika ,alboteż bakhand w kie­
runku bakliandu przeciwnika .znajdującego się po 
lewej stronie boiska. Uderzenie to jest według 
wszelkiego prawdopodobieństwa najskuteczniej-- 
sze. albowiem jeśli nawet piłka nie upadnie poza, 
zasięg przeciwnika, to w każdym razie dotknie 
ziemi w pobliżu siatki, wskutek czego może byc 
wzięta tylko wolejem albo half - wolejem.

Już sama obawa przed odbiciem nakrzyż boi­
ska powoduje, że większość graczy biegnących po 
serwisie do siatki umieszcza swoje serwisy w po­
bliżu linji środkowej. Jeśli grałem przeciw takim 
graczom, którzy po serwisie biegną do siatki jak 
n p/Brugnon albo Borotra. wówczas starałem 
się możliwie wcześnie i wysoko trafić piłkę.

Posyłając piłkę nakrzyż boiska nie uderzałem 
jej zbyt twardo, lecz od czasu do czasu zmienia­
łem to uderzenie przez zagranie wzdłuż linji, co

raz po servisie do siatki powinno być jaknajbar- 
dziej atakujące. Trzeba także próbować, aby od­
bicia wykonywać na najrozmaitsze sposoby.

Stosowanie stale tych, samych uderzeń pod 
pretekstem wprowadzenia przeciwnika w trudne 
położenie, z chwilą odgadnięcia przez przeciw­
nika sposobu odbicia jego servisu będzie z całą 
pewnością sygnałem do zagrania decydującego 
woleja.

Dlatego też od czasu do czasu nie należy 
obawiać się zmiany pozycji celem wykonania 
agresywnego forhandu, jeśli nawet można, było 
odbić piłkę bakhandem. Potem trzeba sobie jed­
nakże przypomnieć, że nie wolno również ża-( 
niedbywać zasad określających najlepszą pozy­
cję gracza na korcie chyba, że chodzi o uderze­
nie decydujące, albo też o takie, do których przy­
wiązuje się wielką wagę.

Jeśli gracz po serwisie podchodzi do siatki, 
należy najpierw przed powzięciem decyzji tyczą­
cej się odbicia, ocenić skuteczność tego servlsu. 
Z chwilą, gdy servis okaże się bardzo trudny, 
najlepiej będzie wykonać niskie odbicie, które 
jednakże nie może bvć zbyt szybkie, ani też pla­
sowane za blisko linji, aby nie narażać się na 
niepotrzebną stratę punktu.

rżenia wzdłuż linii bbczinej. Gracz nigdy me po­
winien zaniedbać atakowania słabej strony prze­
ciwnika, leżącej przeważnie w baikhandzle.

'Ib też jeżeli grałem z tyłu kortu z graczem 
grającym również z tyłu kortu, umieszczałem 
moje odbicia z lewej strony prawiie zawsze na 
stronie jego bakliandu, zaś z prawej strony posy­
łałem odbicia nakrzyż boiska naprzemian z szyb- 
kiemi, długlemi i prosterni uderzeniiami wzdłuż 
linji, które go zmuszały do oddania piłki bak-

wykonałem z całą siłą-
’ Zawsze należy zwrócić uwagę na sposób pla­

sowania odbicia oraz na miejsce dokąd gracz ser-

Mając przeciwnika, który dobrze serwuje 
i. pozostanie w tvle kortu, jak np. TiMen. prawie 
zawsze zadawalałem się odbiciem piłki w ten 
sposób, że przechodziła nad siatką dość wysoko 

................... do trzech metrówwuiacv kieruje swoje woleje. Borotra prawie, i upadla w odległości dwu do trzech metrów 
wszystkie swoje woleje zagrywa wzdłuż linji bar-( przed linją końcową,, jednakże w dostatecznej 
dżo nisko ,tb też w grze przeciw niemu odbicie. bliskości linij bocznych, najczęściej tak. aby prze- 
inkrzyż boiska jest lepsze niż szybkie odbicie ciwnik zmuszony był wykonać bakhand.
wzdłuż linji albowiem, stawia ono gracza w mniej I Jeśli natomiast, servis przeciwnika okaże się 
klńnotiiwei sytuacji, jeśli chodzi o fałszywe usta- słaby, należy bez obawy wykonać odbicie szyb- 
wianie nóg- 'kie i agresywne, Po uderzeniu móżną pozostać

‘ Natomiast Richards i Paul Feret zagrywają w tyle kortu, albo też zająć pozycję przy siatce.
wole’e zawvczaj nakrzyż boiska, przyczem za- Jeśli się postanowi pozostać w głębi kortu, nale- 
nważylem że odbicie wzdłuż linji połączone jest ży się starać wykonać uderzenia stanowiące naj- 

mniejsżem niebezpieczeństwem aniżeli, odbicie lepszy zaczątek do dalszej 'korzystnej dla 'siebie

C1°SSSzy przedewszystkiem mieć na uwadze, Ż tego punktu widzenia stosunkowo krótkie 
że odbicie w grze przeciw graczowi idącemu za- uderzenie nakrzyż boiska będzie lepsze od ude-)

Ż tego punktu widzenia stosunkowo krótkie

handem.
Zupełnie jak przy servisie, tak i tu trzeba 

wiedzieć iiapewno. w jakim kierunku należałoby 
I rozwinąć atak sprawiający przeciwnikowi trud- 
| ności, zaś. potem trzeba wybrać odpowiedni mo­
ment, celem zastosowania pewnych powziętych 
zmian w grze. . .

To, że graczowi udaje się zmusić przeciw­
nika do wykonania całego szeregu uderzeń z bak- 
handu, nie tłomaczy sig jeszcze umieszczaniem 
piłki odbitej jaknajbliżej linji bocznej po lewej 
ręce przeciwnika, albowiem przeciwnik oparnię- 
lawszy się zmieniłby swoją pozycję, aby móc 
«piłkę wziąść forhandem, Chyba, że została dosko­
nale splasowana. Celem skutecznego atakowa­
nia bakhandu musi się możliwie często zagrywać 
również na forhand, aby przeciwnik nie mógł 
odgadnąć momentu ataku i przeciwstawiał się 
walce bez wielkiego natężenia.

Umiejąc dobrze grać przy siatce, należy bez 
obawy zaatakować lekki servis i potem pójść do 
siatki. Za pomocą długości, szybkości i dokład­
ności odbicia można zmusić przeciwnika do ogra­
niczenia się do uderzenia defenzywnego, które 
z kolei łatwo można odbić decydująco przy siat­
ce. ■ •

Można też, zupełnie jak przy servisie, roz- 
wiinąć teorję „środka", przez wysłanie, piłki tak 
dokładnie na środek boiska, że przeciwnik nie 
będzie w stanie zastosować niebezpiecznego ude­
rzenia nakrzyż boiska. Cochet, udając się do 
siatki plasuje silnie odbicie nie uwzględniając 
teorjT Ośrodka". Borotra natomiast bardzo cżę- 
sto odbija servis przeciwnika w kierunki! środka 

r botóaR zanim się.ustawi, przy siatce., .1,

W skuteczność wolnego odbicia, umieszczo­
nego na środku kortii nie wierzę zupełnie. Wie­
rzę natomiast, że najlepszy sposób odbicia do 
pewnego stopnia łatwego serwisu beż względu 
na to, czy.się zostaje>w..głębi kortu, czy też po­
dejdzie do XatkkWega na uderzeniu piłki całą 
siłą, .nie starając się o jej umieszczenie na środ­
ku boiska, i1

W każdymbądź razie trzeba unikać plaso­
wania w zbytniej bliskości linji i w końcu należy 
się poniekąd zdać na szybkość strzału.

. Coraz bardziej wierzę również w skutecz­
ność energicznego, szybkiego, jednakże niezbyt 
dokładnie plasowanego . odbicia. gdyż uderzenie 
to-może byó wykonane bez większego narażenia 
się na aut, przyczem zmusza się przeciwnika do 
odbicia takiej piłki, którą z kolei można poza 
jego zasięgiem umieścić.

ROZDZIAŁ XIII.
Z GŁĘBI KORTU DO SIATKI.

Częściej aniżeli przy servisie lub odbiciu 
stajemy podczas wymiany uderzeń przed wybo­
rem. które uderzenie należy zagrać i dokąd ma­
my je splasować.

Stojąc, w głębi kortu, podczas gdy przeciw­
nik znajduje si§ przy siatce, nie trzeba się długo 
ociągać: piłka musi być uderzona możliwie wcze­
śnie i agresywnie. Uderzenie musi być niskie, 
szybkie i umieszczone wzdłuż linji bocznej poz«i 
zasięgiem przeciwnika, albo też zagrywa się 
prostopadłą piłkę, przechodzącą tuż pad siarką, 
a skierowaną w nogi przeciwnika.

Grając przeciw woleiście należy oczywiście 
zaobserwować, po której Stronie zagrywa on lep­
sze woleje i zmuszać go stale do wykonania 
swego najgorszego uderzenia. Trzeba zważać 
też, żeby przeciwnik ńie mógł szybko odgadnąć 
kierunku uderzenia, bo jeśli wóleista odgadnie 
przy siatce uderzenie, oznacza to zwykle irtratę 
punktu dla gracza znajdującego się w tylnej 
części kortu.

Celem wyprowadzenia piłki z zasięgu wolc- 
isty. albo też sprawienia mu trudności, należy 
sie starać o możliwie częstą zmianę kierunki1 
uderzenia Ct
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Karl Schróder
niesirodriewrny pogrania latającego Buka

Rozstrzyga! statut a nie iarzad
Paryż, w lutym.

Dawno już chyba nikt nie naro- 
1<ł takiego zamieszania nad Sek­
wana jak młody Szwed Schróder. 
Oto pozwolił ón sobie na pobicie 
samego Bo.-rotry — króla krytych 
kortów.
Kto pamięta jak Bask wykańczał 

na drzewie największe gwiazdy 
świata tenisowego z wielkim TH- 
deneni. na czele, ten musi docie-

Iszczę prawie dziecko. Różowiułki 
jak jabłuszko, ale . gruba kość izną-' 
miouuie jego skaudyhawSkie po­
chodzenie.

Na czem polega siła Szweda? 
Przcdewsżystikiem na bardzo siU-i 
nej pierwszej piłce serwisowej, al 
drugiej niebezpiecznie podciętej. Z 
tym to właśnie serwisem Borotra 
miał najwięcej kłopotu. Schróder

W tepr. P.Z.HL mec. Gordzialkowski

ma dobrze opanowaną gre z głębi
—... .kortu, silne drajwy. dobre woleje
cuza. n ięrtszosc opinji tłumaczy po । j stosunkowo słaby baekhand. W 
raźkę Borotry wypadkowi ma nar • ■ - - -

kać przyczyn niepowodzenie Frani 
nninli do !

tach. któremu niedawno uległ, co 
w dużej mierze ograniczało jego 
zwykła żywiołowość ruchów. Jed­
nak Borotra do mistrzostw stanął
i fakt pozostanie faktem., że został 
rozgromiony (6:2, 2:6. 6:4. 3:6, 6:3).

Coprawda to i na Szweda przy- 
sda kolej — wyeliminował go Fę- 
iet, ale ten już miał czas podpa­
trzeć i zanalizować grę Skandy­
nawa i specjalnie się do niej przy­
stosować.

Kim jest Karl Schróder? Oto 
stoi przed wami 20-stoIerni mło­
dzieniec. solidne chłopiśko, ale je- j

całości .gry Śchródera trudno się jed 
uak dopatrzeć jakiegoś skrystali­
zowanego stylu.

Główna tajemnica powodzenia
Szweda w Paryżu — to zdaje się 
— jak sam on zresztą twierdzi
। bratali podobieństwo kortów pa-
ryskich i stockholmskich. Ta sama 
szybkość, ba — nawet ten sam ko­
lor podłogi. Nawiasem mówiąc kor­
ty te sa dużo szybsze od bremeń- 
skich i hamburgskich.

Żeby już zakończyć z osoba inlo 
dego Szweda, któremu np. taki 
Burkę przepowiada wielką przy­
szłość, trzeba przypomnieć, iż pod-

I czas meczu Niemcy — Szwecja
Satoh i NunoL. dw-aj czołowi ten-isi- narobił on dużo kłopotu Crammo-

ści Japonii, nie beda w r. b. grać o 
Ptihar Davisa. co zupełnie zmienić ino 
że wynik walk w strefie europejskiej.

Merlln zdobył mistrzostwo Francji 
na kortach krytych, bijać w 5 setach 
Fereta, który wyeliminował uprzednio

wi. któremu uległ b. honorowo 7:9, 
7:5, 4:5, 6:2, 10:8. Podczas mi­
strzostw Niemiec rozprawił się z 
Matejka 6:1. 6:2 i dopiero iprze-
grał do Cramma 0:5. 7:9.

W związku z wycofaniem się 
Cracovii z rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski i enuncjacją określają­
cą stanowisko krakowian w tej 

I sprawie zwróciliśmy się do wice­
prezesa PZHL mecenasa Gordział- 
kowskiego z prośbą o sprecyzowa­
nie zapatrywań związku. i

Mecenas Gordzialkowski oświad­
czył co następuje:

— Cracovia po pierwszem spotka 
niu z Lechją, które, jak wiadomo, 
przyniosło trzykrotną dogrywkę, 
nie wnosiła żadnego protestu, lecz 
bez zastrzeżeń zgodziła się na re­
wanż w Krakowie i dopiero po nie­
pomyślnym wyniku tego spotkania 
wystąpiła ze swojemi argumentami.

W piśmie zwróconem do nas po­
woływała się Cracovia na paragraf 
70-ty regulaminu sportowego, twier 
dząc, że dogrywka zarządzona we 
Lwowie była niesłuszna. Cracovia: 
nie przeczytała jednak par. następ­
nego, który powiada wyraźnie:

(Regulamin sportowy P.. Z. H. L., 
rozdział V — mistrzostwa — S 71). 
Mecz kończący sic iv normalnym cza­
sie wynikiem nierozstrzygniętym prze­
dłuża sie o koleinę 10 minut, zgodnie z 
art. 7S prawideł międzynarodowych.

Regulamin nie rozwiązuje nato­
miast sprawy, gdzie się ma odbyć 
ewentualny 3-ęi mecz.

Osobiście, powiada mcc. Gordział

o rejteradzie Cracovii
dzynarodowej Ligi Hokejowej, któ­
ra ma podobny przepis w swoim 
regulaminie w par. 76 — 82.

pogromcę Borotry — Schroedera 1 .. ____  .... __ ____ _
(Szwecja). Finał pań wygrała Rośam I rok temu na kortach 'krytych 
bert przed Kleinadel. finał dubla paliów ~ - - - - - ' -
Borotra — Boussus. a finał mixta Bo 
rotra — Rosambert.

Metaxa pokonał ostatnio w Kopenha 
dze Ulricha 0:6, 6:4, 6:4.

Mikio Oda znakomity lekkoatleta Ja 
ponji prowadzi obecnie lako główny 
trener prace przygotowawcze lekko­
atletów swego kraju do Olimpiady 
berlińskiej w r. 1936.

W Zurichu zawiązana została u wa 
międzynarodowa federacja zapaśników i 
zawodowych pod nazwą ..Unón Inter-| 
national des Lutteurs". Federacja ta | 
powstała zamiast zlkw dowduej w] 
N eniczech federacji .Jnteruationaler |

Italia tłumaczy
wycofanie bokserów z Puharu Europy

Rzym, luty 1934 r.
Federacja bokserska Włoch po­

wiadomiła komitet organizacyjny 
o rezygnacji z udziału w Mitropa- 
Cup. motywując swój postępek bra 
kiem... odpowiedniej sali w Rzy­
mie. Na pozór wyglądało to na ma­
ło zręczny wykręt.. Posunięcie to 
mogło świadczyć o bardzo 
kiepskiem samopoczuciu reprezen­
tacji amatorskiej Włoch w obliczu 
spotkań z Niemcami, Węgrami 
czy Polską.

Nil wybór Chodorowa zdecydo­
wał się PZHL przedewszystkiem zc 
względu na dobry tor i dogodne je­
go położenie. Logicznem wydawało 
się, by drużyna zwycięska nie mia­
ła potrzeby, bezpośrednio przed roz 
poczęciem finałów, odbywać jesz­
cze długiej podróży do Lwowa. —„ ______

Również i rozegranie meczu w| Aby oświetlić należycie i objek- 
Przemyśki, z tein, że zawody od-jtywnie ten niespodziewany ma- 
byłyby się na torze zamkniętym bezmewr udałem się do znanego dzia- 
dostępu dla publiczności, Cracovia ' tacza bokserskiego, sekretarza F. I. 
odrzuciła, natomiast domagała się i P. Y. Cav. Ed. Mażzio. Chociaż 
wyznaczenia Katowic, a potem (p.
Schonbeck) — Warszawy!

PZHL uważał oczywiście za non-
sens narażanie drużyn w przededniu 
finałów na kilkuset-kilometrowa 
podróż.

Co się tyczy spraw finansowych, 
to PZH zaofiarował Cracovii w ra­
zie jej przegranej zwrot kosztów ti- 
trzymania w Chodorowie, względ­
nie w Lwowie, oraz 200 zł. tytułem 
ryczałtu za przejazd, nad czem klub 
krakowski przeszedł do porządku 
dziennego.

Wkońcu chciałbym zaznaczyć, że 
wysuwany przez Cracovię argument 
o. niemożności zwolnienia graczy w 
dzień powszedni jest conajmniej

wiele argumentów nie przemówi­
ło mi do przekonania nie mogłem 
odmówić słuszności szeregowi je 
go wywodów.

— Otrzymałem — mówi n. Maz- 
zio — od Kankowfslkiego s-zemat 
dwuletnich rozgrywek o Mitropą- 
Cup. -,

Podobało mi się to bardzc. ale 
wnet wyłoniły się trudności. Italja 
jeżeli gości drużynę obcą, chce ją 
nrzyjąć z komfortem, a. jeżeli pod­
stawy finansowe na to nie pozwa­
lają, uważamy. że lepiej nie zapra­
szać wogóle.

— Walczę już od dwu lat o sub­
sydia na budowę w Rzymie pała­
cu sportowego i zdobędę je może 
wreszcie pod koniec tego roku. 
Pozbawiony własnego gmachu m:i

pr.zewidzianylnl sala będzie wolna»
— Fakt ten był przyczyną, że 

mecze we Włoszech z Węgrami i 
Niemcami odbyły się w niąłyclt 
miastach, jak Trjest czy Ferrara, 
gdzie gościom zbywało na wygo-» 
dach.

— Notabene mistrzostwa świata 
w kwietniu w Budapeszcie wraz z 
Mitropa-Cup stanowią pewnego ro 
dzaju przeładowanie programu» 
Zresztą po mistrzostwach Europy 
chętnie zawitamy do Austrii, Cze­
chosłowacji i Polski. -•

— Co się tyczy samego boksu 
w Italii, to jestem.ib. zadowolonym 
osiągniętych wyników. Trudno so­
bie nawet wyobrazić jak wielkie 
znaczenie propagandowe miał wy 
stęp Carnery. Liczba nowicjuszów; 
potroiła sic i to nietyłko w więk­
szych miastach, ale i na głuchej 
prowincji.

A pronos mistrza -świata. otrzy-* 
mał on ostatnio lukratywną propo­
zycję od .Argentyny: miljon .lirów1 
za walkę, z - Finpo. Oczywiście 
Camera ofertę przyjął,' --

■ - . ~ • Engel.-.

'/sLITRA N1EZBIERANEGQ 
MLEKA

ar do Cramma U:b. 7:9. |ko kii nie przesądzani, Czy tego dziwny,' gdyż wiadomą- jest rzeczą
Przy okazji iprzypominamy, ze 1 rodzaju przepis jest słuszny, jednał; że w Polsce od szeregu lat odbv-

się’ mistrzostwa- Polski ze | szę wynajmować na boks teatr f 
względów technicznych w dnie po-1 zbyt szczupły ria tutejszą frekweń- ; 
wszednie 1 nigdy dotychczas nie I cję. Notabene wynajęcie kosztuje 
wysuwano z tego tytułu zastrzeżeń. I,poważne sumy a do tego nigdy sfe rI 

N. S. I pie jest pewnym, czy w terminie

Stockhoimie Schróder pobił Tło- gulaminu naszego przez odpowied- 
czyńskiego 8:5. 6:3, 6:4, a Wittnianj nią uchwałę walnego zgromadza­
na — 6:1, 6:4, 7:5. inia i obecnie obowiązuje. Pokrywa

K. G. on się zresztą z tendencjami Mię-

szę wynajmować na boks

Rewelacja austriacka
na mistrzostwach Europy w łyżwiarskie] jeźdź te szybkiej

Hamar, w lutym. * ' '------ ' '
Norweg Staksrud. mistrz świata w 

'uździe szybkę] na lodzie na rok 
1930-y. dorzucił obecnie do swych la- 
urów jeszcze -jeden tytuł .— tym razem

¢.

jest zawarta w 
skoncentrowanym 

stanie w każdej 
stugramowej ta­
bliczce prawdzie 
wej mlecznej cze­

kolady

Oryginalny smak 
śmietanki i kremu 
jest charakterysty 
c?na cecha praw­
dziwej mleczne! 

czekolady

od lirzedi tat. a Wazulek startuje na mowy rekord świata. 8:18 9 lepszy o 
pauczemach dopiero dint.gi sezon! N:e|0 3 sekundy ód dotychczasowego wy. 
moziua również pominąć mikzein eni r wa Holendra. Hedcna. .na trybunach 
fuWtu,.że U''wy rekordizasta swata T- zrywa się Jiuragan braw. Czas Wa- 
czy sobie 21 -szy rok życia a jego ro- zii!.k.a jest też'®resz'tą świetny i daie 

mu m cne trzecie mejsce w ogólnej

Rsiger Verband", z której 'przeszło d1^ | 
■nowej cały szereg znanych zapaśli -1 
Rów. jak Hutlianen, Lesk'iiov,ts. Jaago, J ■' dak dna lat dopiero diziewiętnaśc e!

* N:e '0 by'o sensacją m-! Deg na 500 mitr
:znydl. lecz p:crw®zy j » ejs zm amy dotychczasowego porząd- 

w dizęjaeh jazdy szybkiej Avypadek.l ku rzeczy. Jak przystał ' na tradycje 
aby na dwu dalszych 'iiieejscach uloko- I Pierwsze 10 mejsc podzelill nrędży so_ 
waK się lnie Skandynawów e, lecz za- j Ba Słc-andynaw e w'.porządku następu- -«» mnuinen un.i »:«« oj nanan- 

9, Jfiignestaiigen — (Norw.) grud 8:34.9. 6) Ekrnamn (F.) 8:41.4.
a d ; (F".). Staksrud | W driiigkn duru ńi'strzestw los

r- >. .'/«I Dartangrud (N.) 45. 5) 1 sprzęgi ze sobą Austriaków poraź dni 
Ltidboe (N.) 4o.6. 11) Wazulek (A.) gl w biegu na 1500 mtr.
45.3, 1.2) Shepl (A.) 47.2. ,• 1 Kiedy po żac.etej walce zwycięstwo.

Ale oto nadeszła- druga konkurencja wywarzył szybszy- Wazńlek w dr- 
— oCGO mtr. Austrjacv startują razem | skonabiń* żcesźta'ćzdśe 2:22.8 o 14 
M c.ęgu Pierwszych 1200 mar jada < sek. ty'ko gorszym od wyniku zwy- 
glowa w głowę, potem St ep! piędź ciężcy tej konkurencji Staksruda sta- 
D) DedlZl AVVWTl C711 n(r'7iPAVIin-n rfin.J ln_ ł.r> c: n a ____ ' ____ _

gatie, Rigculot, K Jloif, Sztekker.

Worochta
otwiera skocznio

Worochta. 6.11.

strzostw tegor.

wedney Europy centralnej — Austrja- i Jący-ni: -----
cy St’ep! i Wazulek. | 43.1. 2 i 3) Tluiinbe:

Kio zna warecki tólmaty-czne Ner- (N ) 44 2. ~

Wyuki ostoiteczne - tej konkuireii.cji. 
brzm'ą: 1) -Sriiepl 8:18,9. rekord świa­
ta 2) Staksrud 8:30, 3) Wazulek 8:31.5 

4) Maihiesen (N.) 8:33 4. 5) Ballant

Prutu, a szczegółu e Av pię^ | ja^mi i-ioteni cieszy.'się iutaj Tyzwiar-
c e olbrzvmi j dawno już niewldzacny । Sjwo i jakie wzory mogą oglądać <ke- 
Tiich. Zieżdżali sę w nasze str.ny .^tk' tysięcy adeptów tego sportu 
turyści i'sportowcy z dalekch krań-. kt0 wreszpe ęta o na^panral- 
ców Rzeczypospolitej, by. wziąść u_ tradycjach Skandynawów,
dz ał w zawodach bądź to w charak-’ dop ero zdoła pojąc wtazen e.
terze widiza, bądź zawoduka. Nawet ! w « dzadi zawodow w Hamar i na 
dzidki zabiegom S. N. P. T. 1. Stani- ' całej tutejszej pras e craz opm: wy- 
slawów P. Z. N. wydelegował do Wo- 11 "arty w!elk e sukcesy Aus.trjaków.
■r clny go^Ca' z dałtikiei północy — : M agę tego wydarzeniu podkreśla 
Per johsena, trenera poiskeh narcia- jeszcze d b.tn.ej lakt. że na stance 
rzv sta-nela elita najlepszych jeźdźców Eu

W ««K. i faSS

sa"**” - ’«— - a '■«11CJ zadowoleń. . rycli każdy, jeśli nawet me p astował
W s botę rano przybył do Woroch- Ivmego tytułu m stirza świata to 

ty p. Wojewoda stanisławowski Jago- 11 w }La^vin’ razie ocierał się o ten’ty- 
dziński w towarzystwie małżonki gen. 1

ten 
jakie

gorszym od wyniku zwy.
P > p'ędizi, wywalcza przewagę' nad ja- 
dącj^ti zresztą również świetlnie Wa.
ziiikienu.

K ędy po biegu ogłaszają wynik —

!o się jasne że Ausłtnjacy pragnąc 
nadrób ć ipuuikty. s-tracone na -dysiaii- 
sach, krótk eh. musleTiby w . biegu na 
1C kim uzyskać jakiś ii.ieprawd-op^ido-

LanKosz mistrzem akademików
po trzydniowej batalji narciarskiej w Rabce

Kasprzycki. dyr. Wolkanowski. oraz 
wieu przedstaw dcli władz

tut niejednokrotnie.
1 oto w tej wtaśne tontoi-emT Stiepl 

j i Wazulek zdoby'! w ogólnej pmikta- 
odbyl Cjj drugie i trzecie miejsce, mało te- 

, ... ____ __ _ ______ .... 2 bieg Igo - Stiepl zwyc ężyl zarówno w bie-
kcnib uowzny ma przestrzeni 12 kiło- j| ma p ęć jJk i ną 10 ktoinetrów. a 
netrów. Zawody te wchodziły w 7 0 więcej — ira 'pierwszym dystanse 
skład zawodów międzysekeyjiyeli SN. b ustanowi! nowy rekord świata, a na 
P. T. T. Startują też zakopiańczycy, drugim — rekord toru w Hamar i — 
Ich udz ;ł w zaw. dacii Jest inaghescm |l rzecz jasna austriacki.

ura „Puharku“
a doskonale wybranej- brasie bieg

d!j v.dzów. którzy 1 cznj^APraybyli «« 
-'tek P.ilia.ka. Wytiki techipczne bie­
gu u.’ 13 wartujących są następujące:

1. PaWdek I 06:38. Nota 240:

i Do oidmes’eifa triumfu ostatecznego 
I zubraklo Austriakom jeszcze szyb- 
' keści w b!egach krótkich — na 500 i

jeszcze szytb-1

1501) mir.
Poueważ Jednak Wclcy1- i kiojck (Zak.) 1:07:25. (234.7);

3. Zubek (Zak.) 1:07:30. (234.43). .............. .  . .. .. .
(Lw.ów) 1:12:8.'’ mufy od dystansów dłuższych, są 

ll wszełk e dacie na to że lada rok he-
4. Ś palikowski 

(2U5.11):
3. L paja (Staw.) 1:15:23 (185.30). 
Zak<:'' .ńczycy przewyższali zawod-

o ejscowydi i zamiejscowych 
.....Jyin względem. Ftrrkcję sę- 

dz ów '■prawowalj pp. kpt Łucki. Dr.
nnd k;

Wihder Czayk.wski. ' |[
tzl mówień u P Wojewody, Ks. i

>11 -».ł - I— « z-. I.-/-.,» .lit MMI* n «■» lfereii-

gem uja Stondytiawów w tyżwiar- 
stw e szytokiem zostanie przełamana 
kcmpletife.

Dane te powiększa jeszcze faikt. że 
St ępi wprawia jazdę .szybką dopiero

W piątek rozpoczęły się w Rabce sk; Wiktor (AZS.. Gdańsk) 1’9 14 10) 
snkie si”-

pstonJH XSili. O°SS''slnrtS I ?° bl 1““ " 'f j1'1!;

n' . , , . (DcHiic i (Jlicbicn nod skocznie ze ziaz
•. Pierwszym dniu zawodów odbył dem na Słone, następnie biegiem pias- 
się bieg zjazdowy ze szczytu Maciejo | kim wzdłuż Słonki do mety Startowa 
wej. Miał on charakter slalomu, Wiło 12 pań i wszystkie bieg ukończyły 
konkurencji tej wzięto udział 54 za- Wyniki: 1) Ławrynowiczówna H-il^ 
wodników: I) St. Wojna (AZS.Ina (Ognisko, Wilno) 44.26, 2) Btirhard

l 4 '•W; rrTw M. j łówua- Halina (Ogiiisko.^Wiluo) 45.49,
Glodklewicz (TTN. Krąkow) 1:09 sek,, 3) Cekurs Johanua (USi.iRvtri) 17’3 3) L. Chlipalski (Sokół. Lwów), 4) Her 14) Galico>ifa Zo a WnrszS 
manowicz (US.. Ryga). 5) Mńśsłe (Lu-'50.16, 5)~£ zów a-BrobfsiS (AZS 
blana) 1:17,6 sek.. 6) Fajkosz (Czarni, I Lwów). 50i28 6)
I-wow). 7) J; Skotnica (AZS. Cieszyn), । Z. S., Warszawa) Ś0 31^-7) Sprfzimt 
8) Mieszkowski (AZS. Gdańsk), 9) i równą Janina (AZS Krików)? 50 4?" 
Kozdrun (TTN. Kraków). 10) Curuś 81 GallóX I Jfa (AZS a 
Bachleda Wisła. Zaknmwpl. ! n. m >'^1V

bnv wręcz wyn k.
Wyniki -ich były zresztą świetne, 

ale <i:.c 'ifeiprawdcipodobwe' i dizięiki te­
mu tyilko tj-m raizem udato s'ę zatrzy­
mać Skandynawom tytuł ntóstinzowśki 
u sieb ę. Temnienmiej b'eg na 10 kim. 
był wieiikiiin podwójnym trumfein 
Austriaków, którzy w najslłniiejszej dlO' 
pomyślenia konkurencji zdołali, wywal 
czyć dwa pierwsze miejsca. .

Tym rażeni Wazulek jechał -z Ma- 
thisenem, który pczątkowo nawet 
prowadzi! ale potem zogtol zdystan­
sowany równą i spckojcią pracą W e. 
deńczyka, tak. że óa. mece .Tóżnca 
miiędizy- in:mi,.^

Taką samą, .taktykę ; zastosował 
Stiepl w walce'z mistrzem Europy 
Staiksrudem. który został pokonany o 
dobre 140 mitr,

Co działo się potem, trudno wprost 
opisać: tłum wdarł sie na lodowisko 
skąd Austriacy powędrowali na bar- 
klKlr triumfalnie do' szatni; n e dano 
im zresztą spokoju ami na ulicy, ani 
w hoteHiu, gdzie musieli w eloknotniel 
ukazywać.;s:ę u a •balkonie aby dzię­
kować tłumom za spou tan ©zne owa­
cje.

Wyniki dwu ostatnich konlkurencyj 
brziiniaiły następująco:

1500 mtr. 1) Staksrud (2:21.4). 2) 
Thmiberg (2:22). 3) Ballaugrud (2:24.1) 
4) Engnestangen (2:22,3). 5) Wazulek 
(2:22.8), 6) Stiepl (2:23.4). 7) MatWe- 
sw (2:23.7). Po biegu tym Tlumberg 
wycofał sl.ę z dalszej konkurencji..

10.000 mtr. 1) Sti.epl (17:29,5). czas 
gorszy od rekordu świaita- o 12 sek ! 
2) MWulek (17:353). Staksnud (17:42.2) 
4) Matli essn (17:43). 5) Ballangrud 
(17:o9), 6) Ekmąnn (18:05)

W punktacji ostateosnej żwyclężył. 
Stalksnud (195 443 pkt.) przed Sfcplenij

8 mistrzów 
i bokserskich Krakowa 
f ^■-(“dv^idualne —mistrzostwa—bokser* 

— i'e ^r^Kowa ądbyły -się w piątek dii. 
- przy udziale zawodników Wa- 
welu, Wisły i Makabi. Półfinały roze­
brane przed, południem rozpoczęły sic 
nr^hZ’""ei” (W°zn'eniejn wskutek nic 

,'VJ'znaczonych sędziów-ze 
bląska względnie ze Lwowa, których 

musroł sędzia z Krakowa p, 
fi*Wl

iiy kW'oak W P‘ 1 n przez tohńicz-

• Iekka,Korzeniciemu (Wisła) 
poddaje się kolega klubowy Urbań­
czyk. w drugiej walce. Pancer uzv- 
n przez techniczny k.°- "ad Gadechem. Obai z Wawelu. 

W; połsr.: Kolonko (Wawel) wygrv 
^).przez Poddanie sic Winka '(Wi-

Bachleda (Wista. Zakopane).''

/. Dclaityna dokonał pośW ęceT . 
o.zni. Następnie przemawiali

rreze.i Cze,ik’ego Klubu Tirryftycme- 
Ro P. Bmischak oraz Dr. Tcmaszek ze 
Stan slawowa.

Wyr.iy skoków są'następujące:
1. Jolisoti (Ready Ś. 8. Oslo Noirwe- 

R'a) skoki mtr.! 52: 56; 55. nota 229.80.
Out . Szczerba (Zak.) 48; 52; 51. 

(217.00). 3. J. Dawdek (Zak.) 36; 35; 
*1- (179.60). 4 Gabryś (Zak.) 34; 32; 
35. (165.20). 5. Roj (Zak;) 26; 29;.

. 31. (157 60) 6. Zubelk (Zak.)l 30; 33;
(155.70). 7 Leszek. (Lwów). 8.

(Lwówl.l.^-.M^hikraBfc; (W:^ 
rochla). 10. fsinialbwski (Lwów). 11. 
Wae.uk, .'

Zówudn ikom. którzy brali udz a! w, 
zawokiich iirędzjisekćyjtiych P Tc T; 
zaliczono skoki do ogólnej. punktacji 
w kemb'nacji. P leirwsiże biejsce za- 
hł Dawldsk. a Waniak ze Staiiisławo- 
" a niieisee czwanre z notą 124.60.

Wieczorem w ipensjcnac c ■i.Szaro.t- 
ka“ odbyto się rozdaire nagrod,; pod­
czas którego gen. Kasprzycki wręczył 
specjale odznaczełfa zasłużonym c'- 
kato prac pnzy budowlę stoczni ;

Rnzediodni Puter Czamoihcirsto u- 
itinóowany przez Zarząd Główny P. T. 
T w łącznej ocenie za sk ki i/biegi, 
zięby ta S? N. P. T. T. Zakopa ne z n x 
tą 312 mzed Lwowem (164) i .Stanisła­
wowem (151)

Notatki warszawskie
Ogólnopolskie zawody pływackie 

kZS. odbędą się dn. 11 b. m„ o godz. 
18 min. 30 w zimowej pływalni Domu 
Akademckiego (Akademicka 5) w 
Warszawie. Program leli brzmi: 1D0 m. 
dow„ 100 ni. klas.. 100 ni. nawzmak. 
5x60 klas.. 5x60 dow.. 100 m. dow. paii; 
100 m. klas, pań, 100 m. tiawznak pan, 
mecz waterpoio Legja — AZS.

Do zawodów zgłosiły się dotychczas 
zespoły BKS. Katowice. Legii. Delfina, 
AZS i ZASS. (Warszawa). Wstęp 50 
»r. i 1 zloty.

Warszawianka niebawem wzmocnio­
na znów zostanie przez d;wu bokserów 
zamiejscowych: Zielińskiego z Pozna­
nia j Roslawa z Łodzi.

Reading (Makabi) doskonały bokser 
żydowski z powodu złamanego żebra 
nie będzie startował w mistrzostwach 
okręgowych Warszawy 1 /

Z pośród -18 uczestników I-go kroku 
zapaśniczegb najlepiej popisali się atle­
ci Pocztowego Kłuta Sportowego, a 
wśród nich Kaźmierczak i Kuśmlerski. 
Niegorzej również zaprezentowała się 
Legia, po której znać pracę trenera 
Ziółkowskiego.

W ogólniej punktacji drużynowej
Sportowy Klub Pocztowy zajął pierw­
sze miejsce z 12 pkt. przed Legia. 8 
nkt. 3) SwJt 7 -pkł.: 4) Prąd 6 pkt.;'

Najlepszy czas noża konkursem osią 
gnąl Schindler Jan (Wisła Zakopane) 
0:54 sek., mistrz Polski w slalomie.

W drugim dniu zawodów, odbył się 
bieg otwarty i do kombinacji na trasie 
ló; km., oraz bieg pań na -trasie 8 km.

Trasa 16 kin. technicznie bardzo tni 
dna, o typie wybitnie norweskim, pro­
wadziła z Parku zakładowego na Pa­
siekę przez Krzywa do Pomc w stro­
nę Tata rowu na szczyt Maciejówki, 
Stonem. do mety w Parku zakłado­
wym. Spówodu ciężkiej.trasy wymaga 
iacej od zawodników dużei wytrzyma 
(ości i technicznego opanowania, bieg 
do którego stanęło 62 zawodników, tt- 
kończyto tylko 45.

Wyniki biegu do. kombhacj były 
.nast.:-D Muśicz Liuban (A. S. O., Ju- 
gostawja) .1.24.58. 2) Tessevere An­
drzej (K. T. N., Lwów) 1.37.04, 3) Gru 
zitys Edgard (U. S„ Ryga) 1.27.10 4) 
Zytkowicz Władysław (P.’ T. N„ Kra­
ków) 1.28.31. 5) Głodkiewicz Miecz. (.P. 
EN.., Kraków) 1.38.39. 6) Priyersek •

51.04, 9) Pollachówna Gertruda (AŻS„ 
h'Vczy"l 5k37\ ’0) Fi™«k Elżbieta 
vA7S' S6’09' ”) Teleżyńska
40fją (AZS.. Cieszyn) 56.23, 12) Pij- 
chowna Anna (AZS,, Cieszyn) 57.06,

Powracając .do biegu panów, pod­
kreślić musimy wynik KorsakrZaleskie 
go (znany kolarz-szósowiec), który w 
połowie trasy złamał nartę, nie .‘zre­
zygnował jednak i na jednej nąrćie do 
tarł do mety. W tych warunkach’ jego 
wynik zasługuje na pełne uzhanle.

Niedzielny konkurs skoków' zakoń­
czył trzydniowe zawody, t Najpierw 
skakano oddzielnie do kombinacji, któ 
ra ostatecznie przyniosła tytuł mistrza, 
akademickiego Józefowi Lankoszowi 
(KTN Lwów) 250 pkt.,. skoki 30 t 33 
m., 2) Tesseyre (KTN Lwów) 248 pkt. 
skoki 26 i 28- m„ 3) .Zytkowicz (TTN 
Kraków). .4) Glodkiewićź (TTN Kra­
ków), 5) Bandura. 6) Gruzitls (Łotwa), 
7) Musie (Jugosławia). 8) Matlak. (Le- 
chja, Lwów), 9) Prlvftrsek (JngosłaJ 
wja), 10) Stąrkie\yięz. .(Wilnó); Ai. .pi.,. maików, i.40.09. w rnversek «> » . - 7 ' ". • . .

Tomcek (A. S. O.. Ryga) l.’'? 16 7) ” otwartym konkursie skoków pier
Lankosz JózeT (K.T.N. Lwów) 1,29.48, Norweg Eie S. Nils
8) Stankiewicz Wiktor (AZS., Wilno) I t^Si? p^, ", 34 i 38 m.., 2)
1.31.39, 9) Matlak Marian 1.32.39, 10)1^^,,.7 s^' 36.5.'3) Ban-
Bandura Włodzimierz (S. N., Wisła, {J’"a. . $1^ i
,..1.--..-1 . — ,via,a’ Kozdron M. (I TN Kraków), 5) Glodkie

wicz M (TTN Kraków). - . -Zakopane) 1.33.30.
Bieg otwarty 16 km. panów: 1) Woy 

na'Stanisław (AZS., Gdańsk). 1.2:1.04.
2) Koch Edward (PTŃ.1 Przemyśl) 
1.23.13, 3) Kańeps Pauls (US.„ Ryga) 
.1.23.17, 4) Starkiewicz Mieczysław (A. 
Z. S., Wilno) 1.27.53. 5) Riekstins Al- 
berts (US.. Ryga) 1.26.47 6) Kawa 
Franciszek (AZS- Warszawa) 127.05. 
7) Kbrsak-Zaieski MichaT (AZS., War.U .V U« w’ '-J" 'I f *17 U 'Iqtl U */ JWi JvliVlIdl • Vr\£<O«, -W d 1 •

Ymęa 2 pkt.; Elektryczność! pkt. Sę-lszawa) 4^8.13. 8), FąJkośź; Hipolit
dzlówat p. Wacław Ziółkowski •' (Czarni, Lwów) 1.28.57, 9) Mieszków.-

Poza konkursem najdłuższy, skok 
miał Eie Nis 44 m.. z rozbiegu nieo­
graniczonego, Schindler skoczył 46' ńi, 
W drugiej kolejce Nis ustanowił nowy 
rekord skoczni skokiem 48 m„ podczas 
gdy Schindler- uzyskał 47 m.

Organizacja zowodów snoęzv\VHla w 
rękach' AZS Kraków orzv wybitnej po 
mocy Ogniska Zw. Podhalan w Rab- 
ce. . ::-.= -

M°rawa (Wawel) zwycię 
k. 0. Malką-(Wi- 

wvc1i m» k^m^ 'ro?£r-Vwek pólfinalo 
y ych me odbyła', się wobec wycofyc 
*wnroi °naZ» n9d'YaKi zawodników.

^umsrou ,WVO pxt.j przed SFcplem!/w;»i j W1 ,ni>sza: Juszczyk
(197,365 p.). 3) Wazulek (197,825) 4) । n* IS~ Sworzeniowski, (Wawel). 
” ----------- - -- LercfZa rilllda rów,,a- drugiej pro

i .c™?\°rZe"l0Wskiew stop«i« ataki 
jpszczyka przynosząc, pierwszemu du 
zo punktów. W trzeciem starciu wal- 
„IL1?™' ^k.kiei. Przewadze Sworzetiio 
oskiego, tak, ze ogłoszenie zwycic- 
, )'a Juszczyka było niespodzianka i 
krzywdzj zawodnika Wawelu. • < • -

W w. koguć. Szczurek (Wa’,wel)’po 
koinije nieznacznie na nuriktv b. do- 
brego ; technicznie., Gbldflussa (Makka-:

Baillnmgrud ‘ (197.827). ’ 5)'' Mdiihieseii 
(198.41), 6) Eiignestaiigcn (199,968).

Obecnie Tewefacyjnyćli Austriaków 
czeka druga próba ich sit i talentów— 
mistrzostwa świata w Helsńigforsie.1

Przedtem jednak zawitaja cni pra- 
wdopodobwie z Wm- fiordów do Bti. 
dapesztii aiby wziać ‘udzial.w meczu 
lyźwłairakim Austrii z; Węgrami Ęps.

Atleci łódzcy
Dwa pierwsze dni mistrzostw Lodzi 

w zapasach 1 w dźwiganiu ciężarów 
wyłoniły już w niektórych katego­
riach- wag mistrzów okręgowych. Or­
ganizacja mistrzostw poaóstawiaia 
wiele do życzenia, tak. iż nie bez o- 
baw natrzeć muśliny ua • przeprowa­
dzenie Jegoroezuych mistrzostw Pol­
ski. które odbędą się w Lodzi w. pier 
wszych dniach marca.

Wyniki techniczne mistrzostw były 
następujące: dźwiganie ciężarów, trój 
boj— w. kog, Silbeibaum (Mak.) 302 
hlg. przed Heniem (Siła 205 klg.; w. 
vmLk': 332 r pót ...przed

V?1 (S.) i Rosenbergiem (M;) obaj 
305 klg.; w. iekka: Łaźny (S.) 375 
kg. przed Krojersztajnem ($.) 357,5 
klg.; w. śr.: Dudkieu icz (M.) 380 klg. 

ns rrz,e^ dońskim (M.) 325 klg.; w. półę.: 
,) Łędziewicz (S.) 372.5 klg. przed
' Szczepańskim (S.) 372.5 klg.; w. cięż- 
t ka: Jakubowski (Unią) 353.5 klg. 
, Pized Kurpetowiczem (S.) 332.5 klg.

Zapasy. W. kog. Mistrzostwo zdo- 
, by|. Kaliński (Kruschender) przed So- 

dulskim (U,) i Rajskim (S.); w. piórk. 
tytuł mistrza zdobvl Raź" r*wsk tK ) 
przed Pawlickim (Strzel. KS) i Jaku­
bowskim (K.): w. lekka - tytuł mi-1 
strza zdobvl Kawał z Wmiv przed 
^‘■''ota (Sok.); w. polśr.; Jagodziń­
ski (Unja) przed Sułtanem (K.).

W wadze średniej, półciężkiej i 
ciężkiej zapasy odbędą sie w przy- ■ 

szlą niedzielę, . •

Ik'*‘ > w &ec odwagi Macha 
(Wisła) tytuł mistrza zdobył w. o. 
Chrostek (Wawel) noraz czwarty. W 
spotkaniu towarzyskiem pokonał on ko 
legę Kluzowicza przez k. o. w trzecim 
rundzie. ’

K°rzeilici (Wisła) - Pm, 
ęer (Wawel). Pancer mając w nogach 
przedpołudniowe trzv rundy, ograni- 
cza.się do defenzywy. Pierwsza ruu- 
rin««mna V drugiej Korzenici, który 
doszedł do finału, bez walki, atakuię - 

‘Svwn,e.’ Pan5er ,epszv technicznie 
unika ciosow. Korzenici atakuje na- 
dz’ewa się na prosta Panćcra i prze­
grywa k. o. *

W półśiednicj Kolonko (Wawel) wv 
?r\wa na punkty ze Żbikiem I (Wi- 
S1..J, Jbaj me umieli wykorzystać wic 
In dogodnych svtuaevi.

W w. średmei Kurka (Wawel) u!e- 
?a na punkty lepszemu technicznie 
Mieczysławskiemu (Wisła). Wałku 
chaotyczna.

W półciężkiej Morawa pokonał na 
punkty P^mażka. Obai z Wawelu"

Spotkanie poprzedził finał pierwsze 
go kroku w wadze półśredmej: Sziper 
pokonał na punkty Mikołajczyka. Obaj 
zawodnicy Wawelu zapowiadaj» się 
bardzo dobrze.

Białowieża. Po dłuższej przerwie w 
sporcie grodzieńskim sezon sportów 
zimowych rozpoczęto dopiero teraz' 

I meczem hokejowym AZS Wilno —Crc 
- sovia Grodno, który skończył su* wv- ~ 

n kicm 6:4 (2:0, 3:0% (:1).
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Podzwonne turnieju lwowskiego!
Zmierzch dawnych gwiazd. Nowe siły na horyzoncie. Godna postawa mistrza. Skandaliczne zachowanie widowni

3

7

strzowskich
11wiele do tego me brakowało. Czarni, 

mimo drugiego miejsca byli przeciwni 
kiem zinpelme równorzędnym i ewen-

Lwowie. Zresztą

tualny sukces ich me byłby mespo-
dzumka. Mogli się oni wykazać na- ^"o^ony. Nieiasny punkt sta- 
wet w wielu wypadkach lepszemi wa-i,,0W1' bramkarz Stenzel 
lorami od przeciwników, do czego za' J
liczyć musimy przedewszystkiem sil-

REWJA ŁYŻWIARZY I 
SŁOWIAŃSKICH

L Popowkzowa, 2) Koudelka, 
3) Kałusowie, 4) grupa uczest­
ników w salonach W.T.Ł., 5) Le­
na na starcie, z tyłu Nehring, 
6) Dobrzyński, Sutynska i Tar­
nowski, 7) Bilorówna i Kowal­
ski, 8) Dzięcioł, 9) Michalak. 10) 
uczestniczki jazdy figurowej pań 
11) Sółowjew, 12) wręczenie 

proporca, 13) Jabłońska.

Lwów, 6.II.
VHI-me mistrzostwa Polski w hoke­

ju na lodzie mamy poza sobą. Przy- 
, niosły one zupełną zmianę konstelacji 
j w układzie sil wśród drużyn polskich. 
I Z AZS-u warszawskiego, który 
I przez tyle lat dominował suwerennie
! na horyzoncie naszego hokeja nie po­

zostało dzisiaj ani śladu, Pogoń zata- 
I mała się w połowie drogi. Legia prze.

dostała się wprawdzie do finału, jed­
nak musiata się zadowolić już tylko 
czwartem i ostatniem miejscom. Role 
s ę zmieniły i na miejscu dawnych 

i wielkości pojawiły się na firmamencie 
!; nowe gwiazdy.
i AZS, POZNAN — MISTRZ POLSKI

i i Mistrzem na r. 1934-ty został Aka- 
j demicki Związek Sportowy z Pozna-

: i nia. Taki obrót sprawy nie powinien
I właściwie zbytnio zadziwić. Kto miał 

. j bowiem możność obserwować w swo­
im czasie rozgrywki mistrzowskie w 

i ' Katowicach, gdzie młody napad AZS-u 
' stanowi bodajże największą rewela­

cję turnieju, ten musiał dojść do wnio 
sku, że drużyna ta zrobi jeszcze w 
przyszłości karjerę, pod warunkiem 
wzmocnienia słabych naonczas pozy- 
cyj defensywnych.

j Warunek ten został spełniony: Lud 
wiczak znakomicie ustabilizował ob­
ronę, a pozyskanie w bież, sezonie 
Stogowskiego było równoznaczne z 
doskonaleni uzupełnieniem najważniej 
szej luki. Mając zabezpieczone tyły 
■mógł teraz atak poznański spokojnie 
skupić uwagę na wlaściwem zadaniu 
ofenzywnem i mądrą swą taktyką o- 
siągnąć w szybkiem tempie też realne 
sukcesy.

Obok wspomnianych juz dwu gra­
czy stanowiących ostoję nowego mi­
strza, jednostką pierwszej jakości jest 
Zieliński w napadzie, który raz poraź 
porywa towarzyszy swych do przodu 
i dzięki dobrej technice, idącej w pa­
rze z energią i szybka orientacją jest 
dzisiaj bezsprzecznie jednym z najlop 
szych naszych napastników. |

Sympatyczną sylwetkę stanowi 
bezsprzecznie Warmiński. Również i 
jego cechuje spokój, a najlepszą umie­
jętnością jest wybijanie krążka, to 
też stale, znajduje się o parę metrów 
przed towarzyszami, by przerwawszy 
atak nieprzyjacielski zainicjować ak­
cję ofenzywną.

Trzeci z trójki Krzyżagórski, rzuca 
się może najmniej w oko, jednak jest 
równie pożyteczny. W sumie nie po­
siada dzisiaj AZS poznański ani jedne­
go specjalnie słabego punktu, gdyż na 
wet Stanek, ustępujący znacznie part-

CZARNI — ZESPÓL WICEMISTRZA)

Nadzieje Lwowian właściwie się nic! 
ziściły. Mając dwie drużyny w og­
niu i walcząc na własnym terenie h-; 
czono się z utrzymaniem trofeów mi-

ne wyrównanie diruzvmv. złożonej z 
pełnej dziewiątki.

■ Styl Czarnych był może najbardziej 
nowoczesny i przystosowany do zre­
formowanych przepisów, forytujących 
umiejętność podawania do przodu. 
Natomiast wiełką wadą Czarnych by­
ło załamywanie się ich b. dobrych w 
polu akcyj, przed bramką przeciwni-

IM

A.Z.S. — LEG JA 1:0 
Głowacki (L) strzela, ale Sto- 

gowski jest na miejscu.

I nerowi swemu Ludwiczakowi, umie 
i dostosować się do całości i pewne bra 
ki indywidualne uzupełnia dobrem u- 
stawianiem się.

Wadą poznańczyków jest natomiast 
zupełny brak rezerw. W tych waran 
kacli muszą oni wydawać z siebie wię 
cej, niż należy, to też nic dziwnego, 
iż od pierwszej chwili zmuszeni są 
grać ostrożnie, ekonomicznie, co powo 
duje znów specyficzny styl aktywnej 
obrony, styl skuteczny, jednak dla wi 
dza «uezawszc ponętny.

ka.
Najlepszym graczem lwowian 

zal się obrońca Lemiszko, który 
często zgrabnemi ruchami omijał

oka- 
też 

prze

Rewelacją turnieju była Lechja. Ob 
serwując postępy, jakie, drużyna ta 
zrobiła w ciągu kdku dni, przestało 
się wierzyć w stuprocentowe szanse 
Cracovu w trzecim meczu, bez wzglę­
du na dobór miejsca. Lechja była 
bezsprzecznie słabsza od innych kon­
kurentów, jednak wszystkie te braki 
natury technicznej i taktycznej umia­
ła jakoś doskonale pokryć ambicją, 
zapałem i ofiarnością, że znikło uczu­
cie przypadkowości jej sukcesów.

zlej lokaty stwierdzić należy,, ze wy­
wiązała się z tego zadania '■ zupełnie 
dobrze; rutyna i doświadczenie idące 
w parze z dobrą techniką,sprawiły, iż 
zespól warszawski opuszczał, lodowi­
sko stale z niezłą cenzurą.

Bramkarz Przeździecki był po Sto- 
gowskim bezsprzecznie drugim w swo 
im fachu, a jeśli chodzi o styl, 'to zbli­
żał się bardziej do klasycznych wzo-

0
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m
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Wspanjała indywidualność Sokolow rów, niż nasz „reprezentacyjny", hol-

ciwników i zapędzał się do przodu, 
nie obawiając się ryzyka strzału. To- 
wainzysz iegi, Kasprzak, operował, 
jak zwykle przedewszystkiem silą fi­
zyczną.

Natomiast zawiodła młodzież, na 
którą najbardziej liczono; Ani Stupnic 
ki, ani też Jasiński nie zdołali odpo- 
wednio się wybić, ani też odegrać tej 
roli, jaka przypadała im często w spot 
kaniach lokalnych. Na uwagę zasłu­
giwałby jesznje Czyżewski, energicz-

bardziej niz dawniejny,

skiego nietylko przyciemniała wszyst­
kich na boisku, ale dodawała też wła­
snej drużynie wiarę w swe siły.

Lechja ma dziś jeszcze w zespole 
swym sporo słabych punktów, ma gra 
czy o bardzo niewyraźnej jeżdzie i 
prymitywnej wprost technice, to też 
dążyć powinna do wyeliminowania 
wszystkich tych jednostek, które na 

i dalszy rozwój działać muszą hamują­
co. Należy uczynić to szybko, nawet 
kosztem rozbicia jednego ataku 1 stwo 
rżenia miast dwu słabszych jednej do 
prawdy silnej linji ofenzywnej. Obok 
Sokołowskiego I-go podporę Lechji 
stanowi dz staj bramkarz BedryHo, So­
kołowsk) II i Gotz.

OSTATNI MOHIKANIN
Lcgji przypadł w udziale obowiązek 

bronienia honoru dawnej elity. Mimo

Wśrćd łyżwiarz»
Mistrzostwa świata w leździe figu­

rowe] na lodzie odbędą sie w trzech 
nast. terminach: 10 i 11 lutego w Oslo 
— konkurencja pań. 17 i 18 w Sztok­
holmie — konkurencją panów, 22 i 
23 w Helsingforsie — konkurencja pa I 
rami.

Zwycięzców w Oslo i w Sztókhol-1 
mie można, bez większego ryzyka wy i 
mienić zgóry: Sonia Henie i Karol. 
Śćhaefer nie znajdą napewno groź-

dujący jak wiadomo, swoistej manie­
rze,

Głowacki w obronie nie -wiele uśtę 
pował Sokołowskiemu j Ludwiczako- 
wi. Materski dobry w obronie, w na­
padzie był też stale niebezpieczny 
dzięki swej, szybkości w dobijaniu 
strzałów.. Rybicki b. pracowity i . am­
bitny, ale fizycznie słabszy, był; grą-; 
czem pożytecznym podobnie jak i Sza 
błowski. U Szenajcha widzieliśmy 
kilkakrotnie przebłyski dawnej szko­
ły, jednak nie dopisuje mu kondycja, 
fizyczna, podobnie jak i Pasteckiemu, 
który jednak w trzecim dniu w me­
czu z AZS-em osiągnął znacznie lep­
szą formę, niż w pierwszym wystę­
pie.

Legia mając w szeregach -swych 
graczy o starej tradycji nie umiała do 
stosować się do nowych wymogów: 
popada ona raz poraź w wady gry 
jednostkowej, a - zdecydowawszy ■ się 
■nawet - na kónilbiiniaciję —: prciwaidiz; girę 
przeważnie na szerokości tak jak uczę, 
nc ią dawniej.

TURNIEJ LWOWSKI

inie przyniósł nam wprawdzie rewela- 
cyj, nie wydobył na światło dzienne 
jakichś specjalnych - talentów, . wśród 
jednostek czy drużyn, jednak przeko­
nał nas, że dysponujemy kilkoma zu­
pełnie równorzędriemi zespołami, do 
których doliczyć musimy’ Ćracovię, a 
może i Pogoń. Pozatem przekonaliś­
my się, że impre/y tego rodzaiu u* 
rządząc można zupełnie bez ryzyka w; 
ośrodkach okręgowych', gdzie spełnia* 
ją one pierwszorzędną misję propa­
gandową, zarówno w stosunku do piu 
bliczności, jak i do młodych zawodni* 
ków. i

Organizacja dopisała dobrze, co by­
ło zasługą kierownika Urzędu W. F, 
mira . Wyczółkowskiego,całego sztabu 
jego współpracownikóworaż panów 
z LOZHL. Gorzej miała się niestety 
sprawa z publicznością, której 'znacz­
na część', zachowywała, się wprost nie 
możliwie, psując ; tein jedynie ogólny 
oljraa i wywołując przykre wrażenie 
u gości.

Szczególnie । niemiłe uderzało usto­
sunkowanie się.dó AZS-u, który swein 
zachowaniem się nie dał ku teanu żad­
nych powodów.* .

PARYŻ MA ZAWSZE SWOJE SENSACJE
----------  ćwierćfinałSYLVER MAES 

wygrywa międzynarodowy cy 
klopedestre.

walk o mistrzostwo piłkarskie 
Francji.

nych przeciwników,. ’ . .
W zawodach helsjngforskich osta- j 

teczna rozgrywka odbędzie się niewąt: 
pliwie między , reprezentantami Wied j - 
nia: Idi Papetz — Zwack i reprezen-,
tantami' Budapesztu — B. Rotter — ।
Szoflas. . It ęzonas. .

Nowy rekord śwatówy. pań w jeż-! 
dzie szybkiej; na lodzie ustanowiła Nor 

। weżka Blikken Na, zawodach w Hor, 
cen przebyła.' ona 1000 mtr. w czasie 
1:45.9, skreślając tern dawny rekord 
Austriaczki Landbeck 1:48.5.

Na mistrzostwach łyżwiarskich Półn.' 
Ameryki, w Mlńneapolls triumfował o- 
limpijćżyk'. Eddie' Schoeder, wygrywa- 
jącaż.trzy dystaiise:'3/4.mili 2:16.6, 11 

I milę — 2:57,3 .i'2im.;5:33.4. I

N. Sussermatiti.

ZDOBYWCY PUHARU „PRZEGLĄDU SPORTOWeGO" 
drużyna hokejowa AZS. Poznań..
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